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Z PRZEMYŚLANA i DOJRZAŁA DECYZJA 


-e Pe EA? 


MARSZ. PIŁSUDS 


Pan Prezydent Rzeczypospolitej podpisał 


6,056 -3 dekrety nominacyjne członków gabinetu 


Klucz sytuacji 

Słowa, w jakich Marszałek Piłsudski 
sznajmił Panu Prezydentowi Rzeczypo- 
spolilej swą gotomość stanięcia do jego 
rozporządzenia, jako kandydat na szefa 
rządu, odbiły się w szerokich kołach opinii 
wrażeniem doniosłej niespodzianki. 

Nie znaczy ło jednak, aby oświadcze- 
nie Marszatka Piłsudskiego nie było wy- 
razem przemyślanej i dojrzałej decyzji. 

Owszem, wiąże się ono logicznie z 
całym szeregiem poprzednich kroków i 
enuncjacyj Marszałka, podawanych do 
wiadomości powszechnej. 

Przedewszystkiem zaś jest ono a 
sekweninym wynikiem tez, jakie Marsza- 
łek Pilsudski ogłosił w artykule swym z 
dnia 19 marca r. b., zawierającym publicz- 
ną, molywowaną odpowiedź na propozy- 
cję Pana Prezydenta, który już wtenczas, 
to jest sześć miesięcy temu, powoływał 
Marszałka Piłsudskiego na stanowisko 
premjera. 

Jeszcze pół roku temu doradzał Mar- 
„szałek Piłsudski Panu Prezydentowi, aby 
próbował jeszcze innych dróg wyjścia z sy- 
łuacji. 

Skoro dziś zgłasza on gotowość uję- 
tia w ręce steru rządów IRzeczypospolitej, 
to mamy nieodparty dowód, że „inne dro- 
gł” niewątpliwie z całą sumiennością pró- 
bowane, zawiodły, że obecność jego sta- 


na na słanowisku decydującem. 

I starczyło kilka godzin sobotniego po- 
południa, jeden moment zaskoczenia, kilka 
słów oficjalnej enuncjacji, a wszystko, co 
pracowicie przez szereg miesięcy konfede- | wy 
racja opozycyjna suggerowała społeczeń- | Y 
stwu, zapadło się jak domek z*kart. 

Klucz sytuacji — uświadamiają to so- 
bie dziś wszyscy w Polsce — znajduje się 
niezachwianie w ręku Marszałka Piłsud- 
skiego. 


W Spale i Sulejówku 


Warszawa 25 sierpnia. 
Po sobotnim, pełnym emocji i sensa- 
cji dniu politycznym, wczorajsza niedzie- 
la poświęcona była zupełnemu wypoczyn- 
kowi. P. Prezydent Rzeczypospolitej spe- 
dził ten dzień w Spale, skad wyjechał 
dziś o godz, 8,80 rano, przybywaj: 16 do 
Warszawy około godz. 10,30. 
Marszałek Piłsudski spedził niedzielę 
w Sulejówku. 


Lista nowego gabinetu 


WARSZAWA, 25. 8. Pan Prezydeni |ministrem Rolnictwa, 


Rzeczypospolitej podpisał w dniu dzisiej- 
szym iiastępujący dekret: 

Do 
Pana Marszałka Polski Józefa Piisudskiego 


+ W Warszawie 


Mianuję Pana prezesem Rady Ministrów 
i ministrem Spraw Wojskowych. Równo- 
cześnie na wniosek Pański miasuję panów: 

Józefa Becka ppułkownika dyplomowa- 

nego — ministrem, 

Slawoja Feliciana Składkowskiego ge- 
nerała brygady — ministrem Spraw We- 
wnętrzaych, 

Augusta Zaleskiego senatora — mi- 
nistrem Spraw Zagranicznych, 

Stanisława Cara, adwokata — mi- 
nistrem Sprawiedliwości, 

Dr. Sławomira Czerwińskiego — mi- 
nistrerm Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego, 


Dr. Leona Tanta - Polczyńskiego — 


Inż. Eugeniusza Kwiatkowskiego —- 
posła do Sejmu Rzeczypospolitej — mi- 
nistrem Przemysłu i Handlu; 

Prof, dr. Maksymiljana Matakiewicza — 
ministrem Robót Publicznych, 

Aleksandra Prystora — ministrem Pra- 
cy i Opieki Społecznej, 

Prot. dr. Witolda Staniewicza — mi- 
nistrem Reforu Rolnych, 

Inż. Ignacego Boernera — ministrem 
Poczt i Telegrafów, e 
oraz poruczam kierownictwo Ministerstwa 
Skarbu — Ignacetnu Matuszewskiemu, po- 
stowi nadzwyczajnemu i ministrowi peiro- 
móscnemu przy królewskim rządzie węgier- 
skim, 

Prezydent Rzeczypospolitej 
(—) IGNACY MOŚCICKI. 
Prezes Rady Ministrów * 
(—) 1. PIŁSUDSKI. 


Warszawa, dnia 25-g0 siernnic 1939 r. 


Pożegnanie 
ustępującego Premjera 


Warszawa 25 sierpnia. 
Dziś o godz. 11,80 urzędnicy Prezyd- 


o p. Prezesa Rady Ministrów  Walere- 
go Sławka. W imieniu wszystkich urzęd- 
ników przemówił szef gabinetu p. Prsze- 
sa Rady Ministrów, Schaetzel. Pan Pre- 
mjer odpowiedział, dziękując urzędnikom 
za współpracę. 


O godz. 12,80 odbyła się w Prezyd- 
jum Rady Ministrów narada ministrów, 


"EE ; A ANG: j / Ministrów żegnali us jące-|w której wział ział P. M 7, ]- 
notczęj i niezłonći van slala Se harbed B Rady Ministrów żegnali ustępujące- |w której wziął udział Marszałek Po 


ski Józef Piłsudski. 

Po południu P. Prezydent Rzeczypo- 
spolitej podpisał dekret nominacyjny ga- 
binetu P. Marszałka Piłsudskiego, po- 
czem o godz. 17-ej odbyło się na Zamku 
zaprzysiężenie nowego gabinetu. 

DU PROZA 


Na usługach Hohenzollernów 


stoją Hindenburg i 


narodowi socjaliści 


BERLIN, 25. 8. Jeden z przywódców na- | ten zawiadamia, iż nie zależy mu na ukara- 


rodowych socialistów dr. Goebbels stanął 
przed sadem oskarżony przez Hindenbur- 
ga o obrazę. 

Goebbels w jednem ze swych przemó- 
wień wiecowych oraz w swoim dzienniku 
„Der Angriff" przedstawił Hindenburga 
jako zniedołężniałego starca, budzącego 
się od czasu do czasu z drzemki I podpistt- 
jącego wszystkie przedkładane mu doit- 
menty, jak plan Younga, układ likwida- 
cyjny z Polska i t. d, dokumenty zaciska- 
jace kajdany niewoli 'Niemiec. 

Podczas procesu zupełnie niespodzia- 
nie nadszedł list Hindenburga, w którym 


niu Goebbeisa. Krok Hindenburga komen- 
towany był jako posunięcie polityczne, ma 
jace na celu ułatwienie narodowym sccjali 
stom współdziałanie z partjami prawicy, 

Obecnie z wynurzeń ks. Augusta Wil- 
helma Hohenzollerna, członka stronnictwa 
narodowych socjalistów, wychodzi na jaw, 
iż to on osobiście interweniował u prezy- 
denta Rzeszy na rzecz Goebbelsa. 

Cała aferą rzuca iaskrawe światło na 
stosunki miedzy radykalno - prawieyweini 
związkami ojczyźnianemi, Hohenzollerna- 
mi i otoczeniem prezydenta Rzeszyę 


Minister Józef Beck 


Dowiadujemy się, że minister Józe 
Beck urzędować będzie w. Prezydjum Ra- 
dy Ministrów i nie będzie posiadał specja! 
nego aparatu urzędniczego, 

Do osoby ministra Becka przydzielo- 
ny został jedynie sekretarz w osobie dłu: 
igoletniego jego współpracownika w Ga: 
binecie Ministra spraw wojskowych kpt 
Seweryna Sokołowskiego. 


Podpułkownik dyplomowany Józef Beck, któ 
ry w gabinecie Marszałka Piłsudskiego mianotcany 
będzie ministrem bez teki, a sprawować ma funk- 
cje właściwe wicepremjera — od szeregu lat nale- 
ży do najbliższych współpracowników  Marszałke 
Piłsudskiego, Najbardziej odpowiedzialne misje 4 
zlecenia stale były powierzane przez Marszałka Pił 
sudskiego ppl. Beckawi. 

Ppłk. Józej Beck urodził sig dnia 4 paździerań 
ka 1894 w Warszawie, jako syn Józefa, b, dyrekta 
ra departamentu i wiceministra Spraw W ewnętrz. 
nych i Bronisławy z Łuczkowskich. 

Szkołę średnią ukończył w Krakowie, studja wyż 
ste zaś odbywał na politechnice we Lwowie, "pos 
czem w Wiedniu na akademji eksportowej, 

W r. 1914 wstąpił do legjonów, biorąc udział we 
wszystkich kampanjach legjonowych na froncie w 
l-szym pułku artylerji. 

W r. 1918 wraz ze gen. Rydzem - Śmigłym i 4, m. 
Lisem - Kuly na Ukrainie brał udział w pracach 
P.O.V, 

W r. 1919 ukończył szkołę! Sztabu Głównego. 

Okres wojny z Rosją rozpoczyna jako dowódca 
baterji konnej artylerji. Następnie zostaje powo- 
łany do służby w Sztabie Generalnym. 

Początek roku 1920 znajduje go w dowództwie 
frontu litewsko - białoruskiego. 

Ofenzywę wiosenną odbywa na froncie w dowóds 
twie I-szej arntji. 

W okresie wielkich zwycięstto pod koniec wojny 
ppłk. Beck znajduje się w kwaterze głównej Na 
czelnego Wodza, jako szej jednego x oddziałów 
szłabu. 

W dwa lata później zostaje mianowany attache 
wojskowym i morskim w Paryżu i Bruksedli, gdzie 
przebywa około 2 lat. 

Po powrocie do kraju uzupełnia swoje studja 
wojskowe w wyższej szkole wojennej, 

Od r. 1926 zajmuje stanowisko szefa gabineła 
ministra spraw wojskowych, pełniąc tę odpowie 
dzis'na funkcję do dnia dzisiejszego. 

Ppłk. dypl. Beck jest odznaczony orderem wojen 
nym Virtuti Militari, krzyżami Walecznych, orde 
Polonia Restituta, złotym Krzyżem Zasługi 
oraz szeregiem odznaczeń zagranicznyciię 


rem 


Nowy szef 
w Min. Spraw Wojskowych 


Szefem Gabinetu ministra Spraw Woj. 
skowych na miejsce opróżnione przez po- 
wołanie połk. Józefa Becka do rzadu miano 
wany został mjr, dypl. Adam Sokołowski, 
dotychczasowy oficer do zleceń Marszał- 
ką Pitsudskiego, 


St, S 


W DRUS$KĘIENIESĄACH 


stanie pomnik Marszałka 
Piłsudskiego 

i Grodno. 25 sierpnia, 
Podczas podróży inspekcyjnej woje- 
wody białostockiego, p. Zyndram-Kościał 
kowskiego, odbyło się w dniu 23-im b. 
m. w Druskienikach zebranie obywatet- 
skie, na którem postanowiono wznieść w 
Druskienikąach kosztem miejscowego 
społeczeństwa pomnik Marszałka Piłsud- 
skiego. 

Akcję zbiórki funduszu i wzniesienia 
pomnika pokieruje specjalnie wybrany 
komitet z sen. Abramowiczem na czele. 

(Iskra) 


WALKI 
przedwyborcze w Berlinie 
Berlin 25 sierpnia. 
W ciągu ubiegłej niedzieli dochodziło 
w różnych punktach miasta do ustawicz- 
nych utarczek między policją a komuni- 
stami i hittlerowcami, którzy rozwinęli 
w tym niezwykle silna agitację przedwy- 
borczą. Policja kilkakrotnie musiała użyć 
broni, ażeby rozpędzić gromadzących się 
w różnych punktach demonstrantów. A- 
resztowano ogółem 40 hittlerowców i 100 
komunistów. (PAT) 


ZABITA 
w katastrofie motocyklowej 
Lwów 25 sierpnia. 

Na szosie z Drohobycza do Truskaw- 
ca wydarzyła się katastrofa motocyklo- 
wa, która pociągnęła za sobą śmierć jed- 
nej osoby. 

Z Drohobycza do Truskawca jechal 
motocyklem Abraham Fried, obok które- 
go na tylnem siodełku siedziała jego żo- 
na Edka. Drugim motocyklem jechał 
dentysta Szrejer. 

W pewnym momencie motocykl, kie- 
towany przez Szrejera, najechał na moto- 
cykl Frieda. żona Frieda spadła wskutek 
uderzenia z motocykla, uderzając głowa 
ọ kamień i poniosła śmierć na miejscu. 
Szrejer oraz Fried odnieśli kontuzję na 
całem ciele. 

Odwieziono ich do szpitala w Droho- 


DŹWIĘKOWY 
TEATR ŚWIETŁNY 


„CASINO” 


Dzlś i dni następnych 


A 


wznowienie potężnego arcy- 


dzieła gry i reżyserji p. t 


Kochankowie 
(SKÓRZANA MASKA) 


W rolach głównych: 
Wyśniona para kochanków 
Vilma Banky 
i Ronald Colman, 
NADPROGRAM: 
Dodatek dźwiękowy 


i aktualności krajowe. 


Początek seans. o godz. 4,30, 6, 8 i 10 
wieczór. 
Ceny miejsc: na l-szy seans od 1 zł. 
do 2 zł. na pozostałe zł. 1, 2 i 3, 


III] 


Początek seansów o g. 4-ej po pot., w sob. 


3 |Araratu, wzamian za koncesje 


„HASŁO” z dnia 26 sierpnia 1930 roku. 


Cud nad Wisłą 


na freskach w kaplicy loretańskiej 


RZYM, 25. 8. Zwycięstwo nad bolsze- 
wikami pod Warszawa zostało upamięt- 
nione na freskach w kaplicy poiskiej w 
sanktuarjurm Najświętszej Marji Panny w 
Loreto. ; 

W środku fresku znajduje się Macka 
Boska Częstochowska, po lewej stroni? 
bohaterski kapelan ks. Skorupka, po pra- 
wej stronie zaś kardynałowie Kakowski i 


BARA 


Nawet cmentarza 
=== mie uznają 


w Maiopoisce Wschodniej 


LEES COLNE ria y ei a 


Nowe akty sabotażu 
Lwów 25 sierpnia. 
Dzienniki donoszą z Tarnopola, że u- 


biegłej nocy nieznani sprawcy zniszczy- 


a= 


li na miejscowym cmentarzu krzyże na 
grobach żołnierzy polskich, poległych w 


r. 1918 i 1919 w walkach o oswobodzenie 
kresów 


LG 


Daibor, wraz z ówczesnym nuncjuszem 
apostolskim, a dzisiejszym Papieżem Pat- 
tim, nad giową którego widnieje -w chanu 
tach tjara papieska. 

Postać Piusa X] nie zostałą jeszcze 
ukoj:czona, po jej ukończeniu autor fresku 
zbierze się Go malowania postaci Marszał- 
ka józela Pilsudekiego, iako zwycieskiego 
wodza, ma konit, 


PRTREBDONYT ZR POTWTRE PORE ZEW RKA 


Lwów 25 sierpnia. 
Dzienniki doncszą z Przemyśla, że 
wczoraj nad ranem podpalono w Wołko- 
wie 3 sterty pszenicy, stanowiące wła- 
sność p. Potochiego. Szkody wynoszą 
18,000 zł. Policja prowadzi w tei spra- 
wie dochodzenie. 


Peru w ogniu rewolucji 


Rząd powstańców obalił prezydenta republiki 


Nowy Jork 25 sierpnia. Ireprezentujący wszystkie warstwy ludno- 
Bunt garnizonu w Arequipa przybrał |Ści. Na czele rządu stanął Guillormo Li: 


rozmiary rewołucji, która rozszerzyła się 
na wszystkie prowincjonalne miasta Pe- 
ru. Wierna dotychczas rządowi 4 dywi- 


zja oraz korpus kadetów morskich przy-|bezpicczeństwo ze strony 


łączyły się do rewolucjonistów. 


ra, który ogłosił złożenie z urzędu prezy- 
denta republiki. 

Stolicy Peru Limie grazi również nie- 
rewolucjoni- 
stów. Główny szef policji w Limie prze- 


W Arequipa utworzono rząd lokalny, 'Ipadł bez wieści. 


© 


Śniegi położyły kres walce 


wojsk jureckich z powstańcami kurdyjskimi 


..Londyn 25 sierpnia. 
W dniu dzisiejszym wręczona ł zosta- 
nie w Teheranie odpowiedź Turcji na o- 
statnią notę rządu perskiego. W odpowie 


{g |dzi swej rząd turecki obstaje nadal przy 


propozycji odstąpienia Turcji terytorjum 
terytor- 
jalne na korzyść Persji na południu. 


16-tu księzy 


na zesłaniu 


O- 


. 

Walki z Kurdami narazie ustały, 
gdyż w górach spadły obfite śniegi, które 
parałiżują akcję wojenną. 

Granica syryjska jest pilnie strzeżo- 
na przez wojska francuskie, by nie do- 
puścić do zajść wywoływanych przez u- 
ciekających z Turcii powstańców kurdyj- 
skich. 


katolickich 


w Sowdepji 


Wskutek przepełnienia obozów koncen |nętrznej emigracji“, W grupie tych „e- 


tracyjnych i więzień na wyspach 


w terminie  dwumiesięcznym miasta 
Pierm i Wiatka były przygotowane 


X acyj „wyspa Solo- |migrantów* znajduje się kilku 
KS wieckich departament więziennictwa So-|nych profesorów uczelni wyższych, inży- 
4 |wietów otrzymał polecenie od GPU. aby 


wybit- 


nierów i około 100 duchownych. 


„Między zesłańcami jest 18 księży ka- e 
n i Wiatka na jtolickich z Ukrainy sowieckiej, i 
przyjęcie 6 tysięcy osób, z pośród „wew- 

© 


Szef Reichswehry 


ustępuje pierwszego listopada 


= AE 
BERLIN, 25, 8. Szei Reichswehr 
Heye; podczas inspekcji jednego z pulków 
piechoty nienfieckiej w Bawarji, oświad- | 


PEIS 
Najznakomitsza 
para kochanków 


w pierwszej swej wspólnej kreacji 


Wspaniała ilustr 


ws 


y gen. |czył, iż złożył prezydentowi Rzeszy proś- 


bę o dymisję z dniem 1 listopada 


, pięknym dramacie współczesnym 
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PRZYSPIESZENIE 
prac wrześniowej sesji 
genewskiej 

GENEWA, 25, 8. fak zapewniają w ko 
iach politycznych prace Zgromadzenia Li- 
gi Narodów bedą przyśpieszone tak, aby 
mogły sie zakończyć najpóźniej w końcu 
września. Przyśpieszeriie prac Ligi Naro- 
dów tłumaczyć naieży tem, iż 4 listopada 
rozpoczyna śię w Łondynie  konierencja 
przedstawicieli dmperjum Brytyjskiego. 
Wszyscy deiegaci angielskiego M. S. Z. 
craz przedstawiciele dominiów, którzy bio 
rą udziai w Zgromadzeniu Ligi, muszą 
być obecni 4 listopada w Londynie. 


STRAJK 
wżókjenniczy we Francji 
PARYŻ, 25.8. Straik w północnych 
okręgach przemysłowych Roubaix i Tour- 
going, gdzie porzuciło pracę przeszło 60 
tysięcy robotników, przeciąga się, Związ 
ki zawodowe odrzuciły propozycję kon- 
cernu przemysłowców włókienniczych. 

Dziś odbędzie się głosowanie na wie: 
cach robotniczych celem potwierdzenia u- 
chwały zarządu związków zawodowych. 

Robotnicy, należący do związku b. 
żołnierzy Wielkiej Wojny, wystosowali 
list etwarty do premjera Tardieu, w którym 
oskarżają kierownika konsorcjum fabryk 
włókienniczych Leya o rozmyślne przecią: 
ganie strajku i domagają się, by rząd 
rozpoczął niezwłocznie dochodzenie prze- 
ciwko Leyowi, który posądzony jest o 
uprawianie szpiegostwa, 


RA$ZYRE$TAĄ 


wypadł z parowozu 
, LWÓW, 25. 8. Na linji kolejowej po- 
między Podleśniowem a Tatarowem wy- 
padł z parowozu, prowadzący pociąg towa 
rowy maszynisła Majewski: 

Pałacz zatrzymai niezwłocznie pociąg, 
poczem przy pomocy podróżnych przenie- 
siono Majewskiego nieprzytomnego do wa- 
gonu i odwieziono do Worochty, gdzie 
oddano go pod cpiekę lekarską. 

Istnieje słaba nadzieja utrzymania Ma: 
jewskiego przy życi 


Dziś i dni następnych! 
Wielki podwójny program! 
Ulubienie 


| dy ae —-zaan=——( 
obia Marry Liedtke 


w doskonałym komedjo-dramacie 
w 12 aktach p. t. 


H A R © Ń* 
PRN 


pe LJ LĄ 
Potrójne Małżeństwo 
Szampańska komedja w 8 aktach. 
Huragany śmiechu, tysiące dowcipów. 


Muzyka M, Lidauera. — Ceny. miejsc 
wszystkich po 1 zł. i 1 zł. 50 gr. 
Początek seansów codziennie o g. 4-ej 
p. w soboty i niedz. o g. 12-ej w poł. 
a pierwszy seans wszystkie miejsca 


WOZY JAA 


PANIAŁA PREŃJERA 


Niarja Corda i H.A. Śchlettow 


ud O AWALA AWK ACC="ROEPNIET WSE LAWY 
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i niedz, o g. I2-ej w poł, Ceny miejsc najniższe w sob. i niedz. od g. 12-ej do 3-ej po 50 gr.i 1 zł 
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PROCHNO 


Dwa są wydarzenia, nadejścia któ- 
rych całe brytyjskie imperjum oczekiwała 
z wielkiem zaciekawieniem, Jednym z nich 
to przyjście na Świat potomka w ulubio- 
nej rodzinie księstwa Yorku, a drugim — 
„sarodziny” przywódcy partji angielskich 
konserwatystów, O ile jednak pierwszy z 
tych oczekiwanych faktów dokonał się w 
spokoju i ciszy starego zamku Clamis, w 
błogiej trosce rodziny królewskiej, — o 
tyle drugi wśród zaciekłej ostrej, głoś- 
nej wałki partyjnej, Nigdy jeszcze kon- 
serwatyści angielscy nie byli tak pokłóce- 
ni, biąkając się na bezdrożu, jak w dobie 
obecnej, 

W roku 1923-im minie sto lat od chwi- 
li politycznego przeobrażenia się t. zw. 
„toryzmu” w specyficzny angielski kon- 
setwatyziti, — ale też w żadnym okresie 
owych stu lat partja ta nie odczuława bra- 
ku wodza tak dotkliwie, jak teraz. — 
„Zginte nasz konserwatyzm”, — wołają 
Anglicy, — „chyba, że spadnie z nieba ktoś 
silny i zdolny, któryby go poprowadził 
dawnym, sziakiem”.. 

Cóżby ra to powiedział nięboszczyk 
tord D'Israeli, gdyby się teraz zmartwych- 
wstały ziawił w Londynie? jego następ- 
ca, były premier Baldwin, do niedawna 
leader konserwatystów, ordynarnym jezy- 
kiem robotnika portowego wymyśla swe- 
mu partyjnemu koledze, lordowi Rother- 
merowi, a avystekratyczny Chamberlain 


wyzywa lorda Beaverbrooka ód nidjotów”, |, = 


na co ten zaów wytworny lord nie bar- 
dziej grzecziemi ©dpowiada epitetami. 
Znany był Baldwin niegdyś, jako człowiek 
spokojny i cichy. Ale dzisiaj — ten sam 
Baldwin stał sie już tylko człowiekiem 
kłótni i swarów, wołającym na cały głos, 
że będzie „wojował na noże”, jak rzezi- 
mieszek. Szpałty konserwatywnych pism 
przepełnione są wzajemnem wymyślaniem 
sobie ze strony tych niegdyś  dosiojnych 
mężów stanu i polityków. 

A wszystko to odbywa się.. dla 
zdobycia głosów ,— cała ta 
wałka zażarta toczy sie o dusze 
wyborców angielskich. 
„Kto zdobędzie zwątpiałe i rozczarowane 
dusze starych  zatwardzialców partyj- 
nych?“ — pyta każdy, kto przypatruje się 
ostrej walce między dawnymi przywódca- 
mi. 

Lordowie Rothermere i Beaverbrook, — 
chcą „zbawić Anglję” w jej krytycznem po- 
łożeniu, wywołanem rządami socjalistycz- 
nemi, i proponują, aby program konserwa- 
tystów obiał t. zw. „imperial Preference 
Policy”, t, j zasadę, że Anglja winna 
wprowadzić wielkie cła 
na import artykułów spo- 
żywczych i wpuszczać do kraju bez 
cła tylko artykuły, pochodzące z domi- 
jów. Qczekuja oni, że wzamian dominia 
otworzą swe rynki dla fowarów przemy- 
słu angielskiego — i to również bez cła. 
Ale Baldwin — wie doskonale, że domiaja 
nigdy się na to nie zgodzą, — czemu 
zresztą już nieraz dały wyraz. To przy- 
niosłoby bowiem wielkie korzyści tylko 
rolnikom z kolonij i dominjów, ale źle wy- 
szediby ną tem przemysł tychże kolonij. 

Takiemi to różnemi programami mają 
obie „partje przywódców partyjnych* sta- 
nąć wobec wyborców angielskich w przysz 
łych, niedalekich już wyborach. A tym- 
czasem walka wre. Baldwin jeździ z mia- 
sta do miasta, wymyślając przeciwnikom, 
a oni jadą w ślad za nim i wymyśłają wza- 
iemnie. Społeczeństwo zaś widzi w tem 
wszystkiem upadek wszelkich dobrych ma 
nier i „początek końca konserwy angiel- 
skiej”. 

Ten cały gorszący widok tna na psy- 
chike angielską pewien bardzo dodatni 
wpływ: — oto budzi zmysł krytyczny 


„HASŁO” z dnia 26 sierpnia 1930 roku. 


ANGIELS! 


względem metod postępowania, wykodo- 
wanych przez zwyrodniały pariamenta- 
ryzm, — Í przyśpiesza proces odwracania 
się społeczeństwa od dotychczasowych 
form partyjnego życia. 

Nie zapomniano w Anglji, że istniała 
kiedyś wałka miedzy przywódcami libera- 
łów. Istniała, istnieje i wzmaga się ostra 
wałka w rządzącej, a z dnia na dzień słab- 
szej partii labourzystów. Ale walka tej 
miary i formy, co w szeregach konserwa- 


Str. 8. 


TEGO PARLAMENTU 


tystów angielskich, to zjawisko świadczą- | Yorku będzie zdrowe i że się cieszyć bę- 


ce, że degeneracija weszła już nawet w 
organizm partji, dotychczas uważanej za 
bardzo silną. 

Qpinia angielska coraz wyraźniej zda- 
je sobie sprawę, że robak zaczął trawić 
próchniejący już organizm partyjno - par- 
lamentarnych urzadzeń. Coraz wyraźniej 


czuje, że dawna tradycja silnych wodzów 
— należy do przeszłości. 
20 


W ŻE że dziecko księżnej 


dzie powszechną życzliwością, wierzy ca- 
iy ogół angielski. Niewielu jednak ludzi 
w Angłji wierzy w zjawienie się zdrowe- 
go i obdarzonego sympatja publiczności 
— partyjnego przywódcy. 

„Matka parlamentów”, angielska Izba 
Gmin, jest już nato zanadto stara — i za. 
nadto schorzała, 

Juljan Sobiesz, 


Miłość silniejsza od c zdoła 


Romans czekisty Agabekowa 


Korespondencja własna „Hasła” 


Paryż, w sierpniu 1930 r. 

Władze irancuskie zajęte są obecnie 
niezwykle interesujacą sprawą byłego a- 
genta częrezwyczajki sowieckiej, Agabe- 
kowa. Biesiadowski, Kutiepow, teraz Age 


[bekow. Temu ostatniemu powiodło się na- 


razie o tyle, że z polecenia ministerstwa 
spraw wewnętrznych odstawiony został 
do granicy belgijskiej. 

Znana jest już w Polsce sprawa zer- 
wania.z Sowietami tego niepośledniego 
agenta GPU., wywołała ona bowiem tro- 
chę hałasu w prasie europejskiej. Niezna 
ne natomiast są pobudki, które skłomiy 


Agabekowa do tego zerwania. Bezpośred- 
miłość. RÓ w 


nią RE zyczyną była... 


zakochał się i pożegnał z swymi 
panami z Moskwy, 
na wyraźne życzenie swej wybranki. Ser- 
ce nie sługa... 

Przez długi czas Agabekow zajmował 
wybitne stanowisko przy centrali GPU w 
Moskwie i cieszył się najpełniejszem za- 
ufaniem swych przełożonych, gdy poleco- 
ho mu przecież „zlikwidowanie“ Biesia- 
dowskiego, którego Agabekow był przy- 
jacielem. Misja nie powiodła się jednak, 
gdyż zdaje się, Agabekow umyślnie cał; 
sprawę popsuż, nie chcąc gubić przyjacie- 
la. Afera ta wpłynęła na jego karjerę o 
tyle, że wysłano gą jako przedstawicie- 
la GPU na Bliski Wschód. ERE wy 


Dziesięć lat prohibicji 


w Ameryce 


Z okazji dziesięciolecia prohibicji w 
Stanach Zjednoczonych Ameryki Północ- 
nej, prasa zwalczająca ją podała, iż z rąk 
policji  antyaikoholowej zginęio w tym 
czasie 1360 osób. Prasa rządowa zaprze- 
czyła temu, wymieniając cyfrę 151 oby- 
wateli i 64 urzędników. Zdaje się jednak, 
iż nieoficjalna statystyka jest bliższą praw 
dy, gdyż najcześciej giną ci ludzie tak, iż 
nikt o tem urzędowo się nie dowiaduje. 
Zwłaszcza straż pograniczna dopuszcza 
się czynów, które wywołują oburzenie 
ludności n. p. w Bostonie doszło niedaw- 
no do formalnych rozruchów, zwróconych 
przeciwko straży, która zastrzeliła trzech 
niewinnych podobno ludzi na pełnem mo- 
rzu. 


Budżet urzędu antyalkoholowego wy- 
nosi 15 miljonów dolarów, wobec tego 
jednak, iż prohibicja jest łamaną na każ- 
dym kroku, pojawił się projekt podwyższe- 
nia go do 200 milionów. 


Hande! aikoholem skrył się w podzie- 
mia, dając zatrudnienie okoio 2 miljonom 
ludzi, gdy przedtem pracowało w tym za- 
wodzie zaledwie kilkadziesiąt tysięcy. Re- 
zultat jest ten, iż gdy przedtem galon 
whisky kosztował 1 dolara, obecnie płaci 
się 8 dolarów, nieraz nawet za jakiś fal- 
syfikat trujący. Rację miał czlonek kon- 
gresu Black z New Yorku, gdy wołał na 
posiedzeniu, iż farmer nie mogąc oddać 
gorzelni nadmiaru zboża, musi korzystać 
często z subsydjum rządu, gdy szmugle- 
rzy jeźdżą w luksusowych autach. 

Auto służy jednak przemytnikom nie- 


gimnazjum codziennie 
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podaje do wiadomości, iż egzaminy wstępne odbędą się w dniach 1, 2 
i 3-go września r. b. o godz. 9-ej rano. 
Podania do klasy A (dla nieumiejących czytać i pisać), podwstępnei, 
wstępnej i wyższych do szóstej włącznie, przyjmuje sekretariat 


T aea Roliński. 


tylko do paradowania, ale i do pracy. Au- 
ta kupuje się w Ameryce na raty i zwią- 
zek kupców automobilowych ogłosił, iż 
traci rocznie 2 miliony doiarów z tytułu 
niewypłacalności tej właśnie klienteli, któ 
rym policja konfiskuje wraz z towarem i 
auto, w którem się go przewoziło. 

Za aparatem przemytniczym stoi, jak 
to już wielokrotnie ujawniono, wielka fi- 
nansjera, dla której prohibicja stała się 
nowem źródłem dochodów. Aparat ten 
działa tak sprawnie, iż dostarcza alko- 
holu nawet do gmachu senatu (!) Zdarzy- 
ło się, iż w czasie debaty nad wnioskiem 
jednego z senatorów, domagającym się 
kontroli nad urzędem antyalkoholowym z 
racji jego nieodpowiedniej pracy, schwy- 
tano w gmachu obrad dwóch przemytni- 
ków. 


W więzieniach odsiaduje karę za prze- 
kroczenie prohibicji przeszło 12,000 ludzi 
Pojawił się wniosek Hoovera, by powięk- 
szyć liczbę więzień i na dobre wziąć się do 
walki. Ale i one nie starczyłyby wobec te- 
go, iż najwyżej co trzydziesty przemytnik 
odsiaduje karę. 


W kraju rośnie coraz bardziej opózycja 


przeciwko prohibicji, którą uważają za 
źródło tak wielu przestępstw, jak samą 
nadmierną konsumcję alkoholu. Byłoby jed- 
nak błędem przypuszczać, iż nie przynio- 
sła ona í dodatnich rezultatów, iż nie pod- 
niosła również i dobrobytu oraz stanu zdro- 
wotnego szerokfch wartstw ludności. 

J. B. 


ri t AA 


od godz. 9-ej do l4-ej. 
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Z UE ri 


wrotu do Paryża, 
g |liczną już kolonję trzeciej 
s |syjskiej, 


jechał z Moskwy i osiadł w Konstantyno- 
polu pod fałszywem nazwiskiem i w cha- 
rakterze bogatego handlarza dywanamy/ 
wschodnimi. 


Życie płynęło mu spokojnie. Zapewni 
nie by łoby w niem miejsce na żadne nad- 
zwyczajne przygody, gdyby Agabekow 
nie był poznał na wycieczce w okolicy 
Stambułu młodej Angielki, w której za- 
kochał się po kilku widzeniach bez „pamię- 
ci. Przystojny Rosjanin podobał się rów- 
nież Angielce, tak, że gdy się oświadczył, 
został przez nią przyję- 
ty, a rodzice jej również nie mieli nie 
przeciw małżeństwu córki z bogatym 
e ini: Przed narzeczoną jednak Aga- 
bekow nie chciał ukrywać swego właści- 
wego „zawodu”, wyjawił jej przeto praw- 
dziwą rolę, jaką spełniał w dawnej stoli- 
cy Turcji, ‘Angielka nie przeraziła się 
tem specjalnie, niemniej jednak postawi- 
ła narzeczonemu ultimatum: „C z e k wy 
sipo Ja % 4 


Agabekow bez wielkiego namysłu po 
stanowił zerwać ze swą dotychczasową 
działalnością i 


uczynił to publicznie 


za pośrednictwem różnojęzycznej prasy, 
w Konstantynopolu, poczem w towarzy- 
stwie swej narzeczonej wyjechał do Pa 
ryża, 

Ale rodzice parny zmienili zdanie co 
do małżeństwa z Agabekowym, który 
poza tem, że był czekistą, był „niczem', 
i praktycznym Anglikom nie dawał gwa» 
rancji szczęścia ich córki. Ruszyli przeta 
w śląd za zakochaną parą z postanowie 
niem przeszkodzenia małżeństwu. 

W Paryżu Agabeków zgłosił się na 
tychmiast do Prefektury Policji i po dłu 
giem przesłuchaniu pozostawiony został 
na wolności, 

W kołach rosyjskich , natychmiast ro- 
zeszła się pogłoska, że Agabekow złożył 
w Prefekturze Policji ważne zeznania w 
sprawie porwania Kutiepowa, Już miała 
się posmak sensacji, której wykuchu o- 
czekiwano lada dzień, tymczasem Pre 
fektura Polieji zdemontowała najkatege- 
ryczniej wszelkie pogłoski, wiążące aferę 
Agabekowa z aferą Kutiepowa. Niemniej 
jednak epilog był sensacyjny. Wbrew 
bowiem dotychczasowej praktyce władze 
francuskie poleciły odstawić Agabekowa 
do granicy belgijskiej. Rodzina zakocha- 
nej panny musiała użyć nielada wpływów, 
gdy dla rozdzielenia młodych złamano za 
sadę i wydalono Agabekowa ze względów 
osobistych. Zazwyczaj bowiem takie 
względy nie są brane w rachubę. Znalazł 
się jednak pozór: Agabekow przybył de 
Paryża 

za fałszywym sowieckim 
paszportem, 

a wniósł podanie o wydanie mu karty tož- 
samości na prawdziwe nazwisko. Podobno 
jednak ministerstwo spraw zagranicz- 
nych to podanie poparło, tak że należy u- 
ważać wygnanie romantycznego czeęki- 
sty za czasowe. Gdy tylko ro- 
dzice wywiozą jego narzeczoną w beza 
pieczne miejsce, Agabekow zo- 
stanie upoważniony do pa 

i powiększy 
emigracji re 


L. K-skt, 


Najstarsza lipa w Polsce 


Do najstarszych drzew na ziemiach 
polskich należy wspaniała lipa, która od 
iluś tam wieków rośnie w okolicach Puc- 
ka w przepięknym parku Starzyńskiego 
Dworu. Jak twierdzą, lipa ta pamięta jesz 
cze czasy książąt pomorskich, którzy nieg 
dyś zbudowali ten zamek. W XVI. w. Sta 
rzyński Dwór był własnością Cystersów 
z Oliwy, którzy dawny zamek przebudo- 
wali na letnią rezydencję. Po sekulary- 
zacji Cystersów Starzyński Dwór prze- 
szedł w ręce prywatne i jest dziś włas- 
nością p. Rybińskiego. Po Cystersach zo- 
stał tu wspaniały park, pełen przepięk- 
nych okazów drzew egzotycznych, wśród 
których unikatem jest drzewo mamuto- 
we. Ile:lat liczy lipa, rosnaca w Starzyń- 
skim Dworze, trudno obliczyć, Że nie jest 
młoda, świadczy o tem potężny pień o0- 
gromnej grubości, jednak najzupełniej 
zdrowy. 


Unieszkodliwienie bandytów 


Onegdaj pod Wyszkowem patrolująca 
policja państwowa natknęła się na 2 ban- 
dytów — uzbrojonych i zaopatrzonych w 
łomy i wytrychy, — przyczem wobec groź 
nej postawy jednego z nich, użyto broni 
i'obaj bandyci zostali ranni, jeden z nich 
bardzo poważnie, bo w okolicę serca. 
Przejeżdżający autem dr. Talko, nacz. 
lekarz Kasy Chorych w Pułtusku — u- 
dzielił opatrunku ranionemu bandycie i 
odwiózł: go na posterunek policji do Wysz: 
kowa, Zawdzięczajac dzielnej postawie i 
przytomności umysłu funkcjonarjuszy P. 
P. w -Wyszkowie oswobodzono okolicę 
Wyszkowa od grasujacych tu mętów. 


Wypadki samochodowe 


Z Chełmży donoszą że na szosie pod 
Bielczynami samochód, własność Norberta 
Komorowskiego, zderzył się z rowerzystą 
2i-letnim Konradem Schuma- 
tem, zam. w Markocinach w powie- 
cie starogardzkim, Schumała dostał się pod 
koła samochodu i wskutek odniesionych 
ciękich obrażeń zmarł. Winę wypadku po- 
nosi podobno sam nieszczęśliwy rowerzy- 
sta. 

Onegdaj zdarzył się w Bydgoszczy nie- 
szczęśliwy wypadek najechania samocho- 
dem na jadącego na rowerze strzelca z 7 
kompanji 62 pp. wlkp., 23-letniego Leona 
Petrykowskiego. Skutek najechania był 
fatalny, gdyż Petrykowski, spadając z ro- 
weru na bruk, uderzył głową o kamienie 
tak nieszczęśliwie, że, doznał złamania pod- 
stawy czaszki. Przybyła karetka wojsko- 
wa, odwiozła nieszczęśliwą offarę w sta- 
mie bardzo groźnym do szpitala miejskie- 
go. Życiu Petrykowskiego zagraża po- 
ważne niebezpieczeństwo. 


Sabotażyści ukraińscy 


Lwów, 25 sierpnia (Tel. wł). 

Bandy ukraińskie nadai palą polskie 
zboża. Do długiej litanji podpaleń zboża 
polskiego przybył nowy fakt. Na folwar- 
ku Makarów w powiecie Rudki spalono 
5 wagonów pszenicy wartości około 
20.000 zł. na szkodę właściciela ziemskie- 
go Stanisława Pola. 


Zaszedł również nowy wypa- 
dek zamachu na nocia t, 


który dokonany został między  stecjami 
Korszów, Gody, Turka, gdzie ułożono 
przeszkodę z kamieni i gałęzi. Na szczęś- 
cie do wypadku nie. doszio. 

W związku ze śledztwem w sprawie o- 
statnich zbrodni ukraińskich organizacyj 
wojskowyċh na terenie woj. Lwowskiego 
i Tarnopolskiego policja przeprowadzi- 


ła rewizję w mieszkaniu ucznia piatej 
klasy gimnazjum w FPfrzejnyślanach Ro- 
mana Fostjaka. Po rewizji aresztowano 
Fostjaka i odstawiono do więzienia śled- 
czego w Tarnopolu. kównocześnie z nim 
zresztewano jednego z uczniów siódmej 
klasy gimn. Buczackiego. 

W toku dochodzeń w sprawie podpa- 
enia fołwarku hr. Tarnowskich w Radzie 


chowie woj. Taxnovolskie policja ujęła 
niejakiego Bzawczuka, -co do którego 


śledztwo wykazajo, że stał on na czele 


bandy saboetażystów, któ 
ra podnpałiła foiwarki W 


wyniku dochodzenia aresztowano 5 osób, 
które cddano do dyspozycji władz sądo- 


KŁ we Lwowię, 


——U00-—— 


Termin wykończenia 


kontrtorpedowca „Żurza” 


Kierownictwo marynarki 
komunikuje, że wiadomość ` zamieszczona 
w numerze „Gazety Warszawskiej“ z 
dnia 23 b. m., jakoby nowy kontrtorpedo- 
wiec polski „Burza“, miał przybyć w 
pierwszych dniach września z Cherburga 
do Gdyni nie odpowiada prawdzie. 

Kontrtorpedowiec „Burza“ 


wojskowej łwprawdzie stocznię w Cherburgu i w dniu 


20 b. ni, rozpoczęlo z nim próby w obec- 
ności polskiej komisji odbiorczej, jednak- 


lże próby te potrwają do marca przyszłe- 
` è + å A 
‘go roku. Wówczas dopiero, gdy próby da- 


kontrtorpedo- 


dzą zadawalające wyniki, 
udać się do 


wiec „Burza* będzie mógł 


opuścił |portu do Gdyni 
AW 2 


Podziękowanie Izby Rzemieślniczej 


we Włociawku 
dla wojewedy warszawskiego p. inż. Twardo 


Teba Rzemieślnicza , we Włocłiwku 
powzięła uchwałę, w której wyraża woje- 


kowanie za poparcie w staraniach zarzą- 
du Izby 6 tforioe kredytowa dla rzemio- 


wodzie warszawzkiemu, inż. Stanisławo: |sia, 
wi Twardo, wielką wdzięczność i podzię- 
000—— 


P 


Michał Wołodczak 
szy się opinja nie byle jakiego zucha. 

Często stacza bójki z sąsiadami, z do- 
zorcą domowym, zaczepia chętnie prze- 
chodniów, ale nie ze złej woli, Broń Boże, 
tylko dla rozrywki. 

Wczoraj wszedł do piwiarni „,Monte 
Carlo" (Czerniakowska 159), wypił butel- 
kę „Złotej Renety" i przemówił do kelner- 
ki, panny Helci żmurkówny. 

Po tej przemowie wywiązała się bar- 
dzo ożywiona wymiana zdań. Pan Wołod- 
czak pobił właścicielkę restauracji, p. 


TEA.. F 


ijany zuch 


w Warszawie cie-|Julję Biesiadowską, poczem krzyknął: 


— Ja tu zrobię porządek! 

Ująwszy krzesio za nogę, — strza- 
skał je na plecach jednego gościa, in- 
nych gości rozpędził z beczki wypuścił pi- 
wo okocimskie, z bufetu powyrzucał na 
ulicę półmiski i dalej zamierzał szaleć, 
lecz poskromiła go policja. 

Trzech posterunkowych brało udział 
w walce z panem Michałem. W komisar- 
jacie nałożono mu kaftanik, w tkórym za- 
snął, 


RZEM 


IA 


Zmieniają się czasy i ludzie: zjawiskojny i duiny?. Prezes; dyrektor, sta- 
ewykłe, znane powszechnie, porządek rze- |rosta, naczelnik, wojewoda — do miasta 
czy niezłomny, konieczność nieunikniona... | włącznie! 


Zmieniają się ludzie na stanowiskach; 
właściwie: stanowiska zmie- 
uiają ludzi. 

Obserwatora najżywiej interesuje kie- 
runek i tempo tych przemian ludzkich. Im 
większą rolę w pewnym układzie stosun- 
ków odgrywa przypadek, tem są naglej- 
sze przemiany: bardziej niespodziewane, 
tem silniej rzucają się w oczy, 

Naprzykład. 

Spotykasz pana: to on, ter sam, to sa- 
mo bucowatę oblicze, ale jakaż zmiana! 
Ten nos, wystrzelający piramidę nad po- 
ziom pospólstwa, zaiste, jakby jego.właści- 
čiel nosił kamizelkę, przerobiona... ze spod- 
ni. A przecież tó niepodobne do wiary — 
taki mąż, taka postawa! Pewna siebie za- 
tywność łuną bije od niego... 

Aliści przed paroma laty — to stwo- 
zenie takie biedne, głupie i niechlujne 
w pas się wszystkim kłaniało, jak piesek 
pokojowy łasiło się przed każdym — z po- 
rzeby ducha karnego, -zawsze żądnego 
względów, poparcia, czujnego na kierunek 
rfatrów... 

Co zacz ów mąż dostoj- 


I jak się to stało? 
Tak prosto: zwęszył wiatr — i powio- 
dło się. 


Głupek wsżakże pozostał, bo choć 
wszystko się zmienia, to jedno ulec zmia- 
nie nie może. 

+ Ea + 


Æ Macie papierosa? 

— Proszę. 

— Pozwolicie, łaskawco, że wezme z 
parę. 

— Proszę bardzo 

— Dzięki A propos, nie mogliby 
tak z parę .złotówek... do jutra? i 

Słowo honoru!.. Taka się bryndza zro- 
biła. 

— Proszę 
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CUdÓW 


Wszystkiego potrosze: humoru, sprytu, hul 
tajstwa, dobrej woli, mocno trazesem roz- 
cieficzonej... 

Zmieniło się i dziury w butach, ubranie 


wyszarzane, wytłuszczone, oblicze zmięte, | 


zniszczone. Nędzarz, włóczęga... Więc to 
już wystarcza: być posłem, nawet nie mi- 
uistrem aby się stoczyć tak nisko, 
a $ % 

iat się do góry przewraca! — 
rzekłby w szjńchetnem oburzeniu egzalto- 
wany marzyciel, Świat się jednakże nie 
przewróci; to również wytrzyma, że ta- 
kie nic, takie zero moralne i umysłowę, 
ień, wiecznie uśmiechnięty lawirant, my- 
dek z powołania — tak wysoko wyje- 
onat Gdy inni walczyli, gimen, on w kar- 
ty gra, popfjał lub książeczki . przeglą- 
dat, nigdy ich nie czytając. Gdy inni pra- 
cowali ie przyglądał licząc, która par- 
tja grubsza.. I jak to się stało? Jeden 


— św 


gi! 


ti 


Q:1 s 


4 
Polski odrodzonej ?. Zmądrzał?. Wy- 


robił , się? Wysziacehetniał? Ma kuzyna 


— Dzięki serdeczne. A możebyśmy tak ministrem? A gdzież tam! Ma chłop niu- 


na jednego?... 


cha, przemalował się i krzyczy jak najgłoś- 


— Wybaczcie, to może kiedyindziej; mej, że on też... 


dzisiaj bardzo się śpieszę... 
Patrzysz i oczom własnym nie 
rzysz: niegdyś uczciwy pracownik śred- 
niej kondycji, potem poseł w 
rzędu kadencjach. Angielski kostjum, 
ganckie palto. cygarko.. Ustawodawca — 


3%, | 
wie- 


dwóch z | walczył z 


r $ " 


Niedawno, lat temu kilka pocit się nad 
ioracym, mozoli” przy „dyskusjach”, 
„Nie-boską”,: „Króla-Ducha” 


ele- |wachał. Potem prawo przeleciał. 
Już chodzi z teczką, wiecznie się spie 


z Z Z 
LLRmANLZ(((((Q)JQOOQOD)QDQD)D)DĄD)DJ)O)Q)JJJ..)J)JJ JO JJJ). 


Zgon generała Pożerskiego 


W nocy z soboty na niedzielę 
nagle na udar serca generał bryg. Olgierd 
Pożerski, dowódca 20 dywizji piechoty w 
Baranowiczach i generał inspekcjonujący. 

,$. p. zmarły przebywał ze swoją dy- 
wizją na koncentracji w obozie ćwiczeb- 


zmarł 


nym w Leśnej, Zwłoki przewiezione być 
mają do Warszawy. 

Generał Pożerski, jeden z najwybitniej- 
szych oficerów  artylerji, znakomity znaw- 
ca tej broni dowodził w.czasie wojny pol- 
skiej brygadą artyłerjf w 8-mej dywizji 
piechoty. 

Przez dłuższy czas był dowódcą obo: 
zu warownego Wilno. Przez zgon jego ar- 
tja polska poniosła ciężką stratę. 


Napad na poiicjanta 


„ Wczoraj w Poznaniu ul. Grobla była 
widownią zajścia spowodowanego przez 
awanturnika Marjana Spychałę. Spychała 
idąc ulicą zachowywał się skandalicznie i 
niesfornie, tak że przystąpił do niego po- 
sterunkowy w zamiarze przywołania a- 
wanturnika do porządku. Interwencja ta 
miała nieoczekiwany rezultat. Spychała 
rzucił się na posterunkowego, chcąc go 
pobić. Posterunkowy.zmuszony był użyć 
białej broni, przyczem napastnik odniósł 
obrażenia, Spychałę po ubezwładnieniu 
odstawiono do komisarjatu. Jeden z prze- 
chodniów na widok tego zajścia zemdlał 


Zawiśnie na szubienicy 


Sąd apelacyjny w Poznaniu jako is- 
stancja odwoławcza, odrzucił w dniu wcżo- 
rajszym apelację. Jana Grajka z Cotonia 
skazanego na śmierć za zamordowanie, 
swej kochanki, którą poćwiartował i czę- 
ściowo zakopał w pobliskiem lesie, tu- 
łów zaś rzucił do płynącego opodal stru- 
mienia, Kara śmierci została więc utrży: 
mana i zostanie po uprawomocnieniu się 
wtroku wykonana, 


Spółka Szewców 


w Łodzi, 
u]. Piotrkowska 79, tel. 158-38 
poleca: 
SKÓRY — HURT i DETAL 
specjalność : 
detaliczna sprzedaż zełówek trwałych 


ną wodę, jak również skóry trwałe 
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szy, interesy robi. Korzysta z konjunktu- 
ry, narzeka na jej brak. Szczęśliwie już 
zdążył zapomnieć — te-„średnie'* i „wyż- 
sze”, wbijane mu do głowy. Sam nie wie 
ldotąd, po eo to wszystko było. Widocz- 
nie tak trzeba, skoro inni, cały legjon 
podobnych, — brali te same przeszkody. 
A teraz wszystko na nowo: jak żyć, jak ro 
bić interes, aby żyć. 

Jak prędko jednakże się wciągnął! 

% kz + 

Chude, blade, anemiczne ślęczało toto 
niedawno jeszcze nad „Panem Tadeu- 
szem”, gubiło się w labiryncie łacińskiej 
konjugacji, spazmowało w zachwycie nad 
pięknem dowodzeń Archimedesa. Bfe- 
dactwo -do „Irydjoną” i zawrotnych „dys- 
kusyj” nie doszło... 

Dziś, patrzcie no, dyskusjami w kawiar. 
ni sama innym głowę zawraca: Łuki brwi 
wycieniowane mistesnie i wydłużone do 
granic maksymalnych. Siaduje w kole zło- 
tej młodzieży, przy. „pół czarny* ćmiac 
egipskiego z długiej, 'kościanej cygarnicz- 
ki. „Karminy” ust; — już nie różowe, a 
krwawe. demonstruje paznokietki... 

Pyka dymki, odcinając się na zaczep 
ki złoconej, przeważnfe w jamy ustnej, 
młodzieży. Jaka dama, jaki szyk! 

ljak się toto tak szybko wybrało?! 

Wt, G. 
——"0U0—— 


Nr. 233 


KRORIKA 


DZIS: 
SIERPIEŃ, NMP. Jasnogóskiej 
JUTRO: 
Prz. rel. św. Kazim. 
—— 
WTOREK (A JSK: 


Osobiste 


Zastępca łódzkiego starosty grodzkie- 
go p. Rosicki wrócił i objął wczoraj U- 


rzędowanie. 


Kierownik referatu bezpieczeństwa 
publicznego tódzkiego starostwa grodasie 
go p. F. Denys rozpoczął swój urlop wy- 
poczynkowy. (b) 


Odroczenie posiedzćnia 
komisji cennikowej 
W dniu wczorajszym, zgodnie z na- 


szą zapowiedzią, odbyło się posiedzenie 
komisji cennikowej, dla ustalenia cen 
mięsą. 

Posiedzenie to zwołane zostało na 


wniosek magistratu m. Łodzi, który dą- 
żył do obniżenia ceny mięsa wieprzowego 
i jego przetworów. 

Komisja doszła na wczorajszem po- 
siedzeniu do wniosku, że dla ustalenia 
dokładnej cyfry zniżki ceny mięsa wie- 
przowego należy opracować ścisłą urzę- 
dowa kalkulację cen surowca. 

W związku z tem większością głosów 
postanowiono odroczyć posiedzenie korni- 
sji na przeciag 10 dni, z tem, że magi- 
strat odniesie się do wydziału aprowiza- 
cyjnego urzędu wojewódzkiego o ścisłe 
przeprowadzenie kalkulacji ceny surow- 
ca na rynku łódzkim. (Ss) 


Na ćwiczenia 


Dziś, we wtorek winni zgłosić się po 
odbiór kart powołania na ćwiczenia rezer 
wiści zamieszkali na terenie komisarjatów 
policji 1, 4, 6, 7, 10, 12, 13, 14. 

Stawić winni się wszyscy podoficero- 
wie rezerwy roczników 1905, 1902, 1906, 
1904, 1901 i 1899 z artyłerji polowej, cięż 
kiej, najcięższej, górskiej oraz st. szeregów 
cy rocznika 1904 z tych samych rodzajów 
broni. 

Wszyscy wymienieni winni stawić się 
w PKU—2 (Jerzego 2) o godz. 10-ej rano 
z książeczką wojskową i kartą „mob.”, 
żadnych innych: rzeczy przynosić nie po- 
trzeba, gdyż PKU nie wysyła do oddzia- 
łów, a jedynie daje karte powołania z bile 
tem jazdy kolejowej. 

Jutro rozpoczyna się trzydniowy termin 
stawiennictwa dla szeregowych rezerwy 
wspomnianych roczników z piechoty, 
czołgów, kawałerji, samochodów pancer- 
nych, służby intendentury, służby zdrowia 
f żandarmerji. 

Niezależnie od tego winni się stawić 
w obu PKU rezerwiści, którzy meli odbyć 
ćwiczenia w roku ubiegłym i z różnych przy 
czyn ćwiczeń tych nie odbyli. (b) 


> go oco 
Z policji 
W dniu wczorajszym wskutek powrotu 
z urlopu oficera inspekcyjnego komendy 
miasta komisarza Frankowskiego i obję- 
cia przez niego funkcii zastzpcy komendan 
ta policji na m. Łódź, pełniący przez czas 
jego nieobecności funkcje te kierownik V 
komisarjatu komisarz Cieślak z powrotem 
abjął swój komisarjat. 


Z tej przyczyny, pełniący obowiązki 
kierownika V komńisarjatu policji, podko- 
misarz Kowalczyk objął z powrotem urzę- 
dowanie na stanowisku kierowniczym w 
XIV komisariacie policji, (p) 


Dodatkowa komisja 
poborowa 


W czwartek, e a3 b.m. odbedzie 
sę w lokalu przy Al. Kościuszki 21 do- 
datkowa komisja pohore | dla rocznika 
1909 i starszych o ile nie mają uregulo- 

wanego stosunku do służby wojskowej. 

Na komisję winni stawić się należa- 
ey do PKU — 2 a zamieszkali na tere-|ś 

nie komnisarjatów policji 1, 4, 6, 7, 10, 
12, 18 i 14 o ile otrzymają wezwania ze 
starostwa grodzkiego, (b) 


lizec kolejow y Fabryczny 


„ „HASŁO” z dnia 26 sierpnia 1930 roku. 


PRZYKRE PRZEBUDZENIE 
Włamywacze uśpili całą rodzinę 


poczem doszczętnie okradli mieszkanie 


W czerwcu roku bieżącego, inżynier 
Jerzy Rozenfeld udał się z rodziua na let 


nisko do wsi S$asieczno, gminy Nowosol- iw 


oddalonej 
od Wiśniowej 


na, powiatu łódzkiego, 
wie o kilka kilometrów 
Góry. 

Celem uchronienia się przed RE 0- 
ścią okradzenia mieszkania w Łodzi. Ro- 
zenfeldowie zabrali ze sobą na letnio 
zimową bieliznę 

a nawet i ak 


Onesia] WSE 


położyli się spać, pozostawiając 
otwarty łufcik 


sypialni, celem umożliwienia dostania 


zaled-|się powietrza do pokoju. 
Wczoraj rano, sąsiedzi zwrócili uwa-jły sąsiadów w ich pezypuszczeniu, 


ge, iż mimo stosunkowo późnej pory, 


gdyż była już godzina 10 rano, nikt nie 
wyszedł z domku, zajmowanego przez 
Rozenfeldów. 


Gdy dowiedziano się, że nawet i słu- 
żąca Antonina Bednarek nie była jeszcze 


wie|w sklepie ioi igo po 202 pieczywa 


Dla PE wi og ółu 


Przed dzisiejszemi wyborami a Zarządu 
Cechu Rzeźniczo-Wędliniarskiego w Łodzi 


nien się zrażać, mając przedewszystkiem 
na wzgiędzie dobro ogółu członków Cechu. 
Nie rozpatrujemy tutaj poszczególnych 


W dniu dzisiejszym w Cechu Rzeźni- 
czo - Wędliniarskim w Łodzi cdbedą się 
wybory nowego Zarządu Cechu. 

Rzemiosło rzeźniczo - wędliniarskie, jak 
i ogół rękodzieła odczuwa dotkliwie skut- 
ki kryzysu, który wraz z całą Europą prze 
żywamy. 

Szereg warsztatów rzeźnickich boryka 
się z wiełu trudnościami. Niewspółnierne 
świadczenia podatkowe, brak kredytu, ko- 
misje cennikowe, oto główne bolączki, 
które trapią zawód rzeźniczo - wędliniar - 
ski, 

To też w chwili, gdy wiele warsztatów 
pracy chyli się ku upadkowi, nie małą 
ry nowego Zarzadu Cechu. 

Zarząd posiada rozległe pole pracy, 
może w poszczególnych wypadkach nie- 
zbyt wdzięczne, aliści, tem: nikt nie powi- 


kandydatur do Zarządu, pragniemy tylko 
zwrócić na jedno uwagę: ogólna miecza 
nad losami rzemiosła rzeźniczo - wędli- 
niarskiego spoczywać powinna w rękach 
ludzi, znanych na tutejszym gruncie z pra- 
cy w fmię rozwoju rzemiosła rzeżniczo - 
wędliniarskiego, który zawsze dobro ogó- 
iu a nie wlasne korzyści i ambicje mieli na 
wzgłędzie: 

„kłasło* jedyny organ w Wojewódz- 
twie łódzkiein, który jaknajszerzej zajmu- |. 
je się wszelkiemi przejawami życia ręko- 
dzieła żywi niepłonna nadzieję, że dzisiej- 
sze obrady odbędą się nie pod katem oso- 
bistych sympatyj i antypatyj, są w imię 
dobra ogółu. i 


Ruch wyborczy 


w gminach arba wojew. łódzkiego 


Na skutek wydanych przez władze 
wojewódzkie zarządzeń — od miesiąca 
czerwca na całym terenie 
łódzkiego, odbywają się w gm. wiejskich 
jak miejskich, wybory. Jak zdołaliśmy 
ustalić — na ogólną liczbę 248 gmin na 
terenie województwa łódzkiego wybory 
odbyły się w 152 gminach. 

Wybory do pozostałych 91 gmin od- 
będą się w ciągu miesięcy września i 


woj jewództwa 


października r. b. 

Zaznaczyć należy, iż wybory we wszy 
stkich niemal gminach zaznaczyły się 
bardzo nikłą frekwencją głosujących, 
przyczem w większości wypadków odnio 
sły sukces grupy, zbliżone do Bezpartyj- 
nego Bloku Współpracy z Rządem, albo 
też rekrutujące się z ludzi tego bloku. 


sąsiedzi zrozumieli, iż Rozenfeldom ms 
siało w ydarzyć się 
jakieś nieszczęś 

Niezamknięte drzwi ro, A upewni- 
WO 
bec czego nię namyślając się weszłi do 
mieszkania. 

W kuchni na łóżku leżała uśpiona she 
żąca, zaś w pokoju na jednem łóżku pp. 
Rozenfekdowie. 

Mimo głośnych rozmów, nikt ze śpią- 
cych 

nie obudził się, 
i tylko leżący w dziecinnym łóżku synek 
jednoroczny państwa Rozenfeldów po- 
czął kwilić na widok tak wielu osób w 
pokoju. 

W pokoju unosił się słodkawy zapach, 
przypominający 

zapach chloroformu, ,, 
zaś w całym mieszkaniu składającem aig 
z 2 pokoi i kuchni panował wielki nieład, 
wskazujący na gospodarkę włamywar 
czy. 

Po usilnych staraniach udało się Ro- 
zenfeldów oraz służącą mhea. de 
przytomności, 

Powiadomiono o powyższem posteru: 
nek policji na Wiśniowej Górze, który 
przystąpił niezwłocznie do śłedztwa. 

Jak się okazało, nieznani dotychczas 
włamywacze dostali się do _ mieszkanie 
Rozenfeldów przez otwracie laską okna, 
którą włożyli przez lufcik w oknie, 

W związku z unoszącym się w poko- 
jach słodkawym zapachem, jak również 
twardym snem lokatorów i obudzeniem 
się ich z silnym bólem głowy, zachodzi 
przypuszczenie, iż włamywacze 

uśpili domowników, 


'|dokonywując włamania do 


Rozumiejąc widocznie, iż zachloroformo- 
wanie jednorocznego dziecka mogło spo- 
wodować jego śmierć, włamywacze 


Z mieszkania zginęły wszystkie rze- 
czy i garderoba za wyjątkiem jedynie 
mebli, których nie można było wynieść 
z mieszkania nie zwracając powszechnej 
uwagi, 

Mimo energicznego dochodzenia, nie 


udało się policji dotychczas wpaść má 
ślady włamywaczy. 
Powiadomiony o powyższej  kradzia 


ży urząd śledczy w Łodzi, delegował de 


(s) |wsi Sasieczna szc wywiadowców. (o) 


TRAGEDJA UWIEDZIONEJ DZIEWCZYNY 


Porzucona przez narzeczonego 
dostała pomieszania zmysłów 


|; AREJREE ma dworcu Fabrycznym zostanie odesłana 
do szpitala w Kochanówku 


W dniu wczorajszym pogotowie wezwa 
ne zostało przęz posterunek policji na dwo 
v, gdzie 

dostała pomieszania zmysłów, 
jakaś młoda kobieta. 

Po zastrzyknięciu jej środków  uspa- 
kajających, lekarz przewiózł ją do Zbiorni 
Miejskiej, skąd w ciągu najbliższych dní 
po stawieniu przed komisją lekarską, prze 
słana zostanie do szpitala 

dia umysłowo chorych 
w Kochanówku. 

Policja wszczęła natychmiast docho- 
dzenie, celem ustalenia nazwiska nieszczę 
śliwej kobiety oraz przyczyny, która ja 
do choroby tej doprowadziła. 

Ze względu na to, iż kobieta owa, nie 
posiadała przy sobie żadnych dokumen- 
tów, ustalenie jej tożsamości było bardzo 
trudne. 

W godzinach po południowych do po 
cji zgłosił się jakiś robotnik, który ©- 
świadczył, iż był świadkiem w poczekalni 
kolejowej na dworcu Fabrycznym, gdy 
zwarjowała tam Pa dziewczyna. 

Kobietę tę zna, gdyż pochodzi 


z tej samej wsi co i on 
i zna ja prawie od dziecka. 

Dziewczyna ma lat 19, nazywa się 
Janina Marcinkowska i mieszkała dotych- 
czas we wsi jJagodnica, znajdującej się 
zaledwie o 6 kilometrów od Łodzi, 

Jak ustaliło dochodzenie policyjne „prze 
prowadzone wśród mieszkańców wsi Ja- 
godnica, w miesiącach maju, czerwcu 1 
lipcu, mieszkał u Marcinkowskich student 
z Łodzi, niejaki 26-letni Stanisław Kowa- 
lewski, zamieszkały rzekomo przy ulicy 
Piotrkowskiej 79. 

Kowalewski 

uwiódł dziewczynę, 
obiecując się z nią ożenić, zaś następnie, 
gdy ta powiedziała mu, iż zostanie matką, 
w nocy opuścił wieś i udał się do Łodzi, 
celem wystarania się o papiery potrzebne 
do ślubu. 

Gdy mijały dni, a narzeczony nie wra- 
cał, Marcinkowska stała się pośmiewis- 
kiem całej wsi 

i została wyrzuconą 


lz domu rodzicielskiego. 


Nie mając dachu nad głową, Marcin- 


kowska przybyła do Łodzi i udała się pea 
wskazany przez narzeczonego adres, jed- 
nakże dowiedziała się, iż w domu tym nie 
mieszka żaden Kowalewski. 

Błądząc po nieznanym mieście, Marci 
kowska doszła do dworca Fabrycznego, 
gdzie usiadła w poczekalni 3 klasy í po. 
częła rozmyślać nad przyszłością. 

Pod wpływem rozpaczy, Marajnkowska 

dostała pomieszania zmysłów. 

s <p) 
| 


Nocne dyżury aptek 


Dziś dyżurują Saga" 7 apteki: M. Lipie4 
(Piotrkowska 198), M Müller (Piotrkowska 


46), W. Groszkowski (Konstantynowska 15), A, 
Perelman (Cegielniana 64), H. Niewiarowski 
(Stary 


(Aleksandrowska 37), Z. Jankielewicz 
Rynek 9). (p) 


Godz. 22,00 


„Prawda o 
Robinsonie 
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Echa kradzieży przędzy 
w fabryce Abfelda 


„MASŁO“ z dnia 26 sierpnia 1980 rokua 


Kradzona przędza w RE. ba a ra — Paserzy 


W dniu wczorajszym na ławie oskar- 
onych Sądu Okręgowego w Łodzi zasie- 
Ii 48-letnia Tema Płońska. 87-letni Go- 
Miisztajn i 38-letni Benjamin Cytryn. 
Rozprawie przewodniczył sędzia Wy- 
tynkiewicz. Oskarżał prokurator Suski; 
sprawa przedstawia się następująco: 

W nocy z dnia 11 na 12 grudnia 1929 
a nieznani sprawcy zapomocą wyłomu 
w murze w fabryce M. Abfelda przy ul. 
Piotrkow skiej 167 

skradli 51 paczek przędze 
bawełnianej 
firmy Geyera, 2 paczki przędzy jedwab- 
nej i 1 sztukę materjału jedwabnego, o0- 
gólnej wartości 5000 zł. 


4 
1 
LS 


Wsze 2 > dochodzenie policyjne oraz 
wszelkie e po oszukiwania za sprawcami kra- 
dzieży nie dały wyniku pozytywnego. 

.W międzyczasie kierownik fabryki 


Abfelda p. Dawid powiadomił o kradzie- 


ży Samuela Szpeta, jedynego odbiorcę 


przędzy Geyerowskiej i prosił go aby 
tyt pomógł w odszukaniu . kradzionej 
przędzy. 

pnia 7 stycz nia r. b. Szpet powiado- 


na 


mił kierowniką firmy Abfelda, że 
ślad kradzionej przędzy natrafis 
i przędzę odnatazł 

w składzie Rajsmana przy ul. Piotrkow- 
skiej 33, a udało się to mu w następu- 
ii okolicznościach: p. Szpet dowie- 
na mieście, iż Rajsman 
zędzę Geyerowską taniej niż 
i udal 


y się 


gdziejindzie) się tam wraz ze swym 
pracowni ikiem Gramsem, gdzie zażądali 
sp a im przędzy. Rajsman okazał 


ym 17 paczek przędzy Geyerow- 


SK19); której to przędzy Szpet znajac 
numera kradzionej przędzy zaraz rozpo- 
znał, iż jest to przędza 

pochodząca ź kradzieży 
w fabryce Abfelda. Szpet nabył dwie på- 
czki tej urzędzy od Rajsmana, poczem 0- 


świadczyi mu iż pochodzi ona z kradzie- 
ży w fabryce Abfelda. Na to Rajsman 
odpowied zal że kupił przędzę od nieja- 
kiego Bei njamina Cytryna ZAM, przy ul. 
Kiińskiego 4, Szpet chciał w polubowny 
sposób załatwić ta sprawę w ten sposób, 

żeby an pokrył koszty kradzieży 
jakie poniosła firma Abfeld. 

Na skutek tego Rajsman w towarzy- 
stwie Cytryna, swego pracownika Pącza 
i w chwile potem obaj przybyli w towa- 
Faystwie jeszcze jednej kobiety nieja- 
iej Temy Płońskiej zam. przy ul. Kiliń- 
skiego 19. Cytryn wraz z Płońską chcecie- 
5 pokryć straty do wysokości jednego ty- 
siąca złotych i Płońska wręczyła Szpeto- 


+ 
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kiej 


wspomnianą sume, 
lecz Szpet nie chciał się zgodzić na takie 
mdatwienie sprawy i zawiadomił urząd 
śledczy, a otrzymane od Płońskej 1000 zł. 
wręczyi Abfeldowi, 

W toku dochodzenia Cytryn wyjaśnił, 
te przęczę tę nabył od Płońskiej, ta zaś 
zeznala, iż przędzę kupiła od zbankruto- 
wanego fabrykanta, poteni znów, że na- 
była ją od jakiegoś Goldberga z Pabja- 
nie, a wladze policyjne stwierdziły, że 
Płońska nabyła przędzę od niejakieco Go- 
dela Milsztajna. 


ĘSEWNANEK KIEMOMSSEE 
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Wielki wybór wózków dziecinnych 
krajowych zagranicznych łóżek me- 
talowych; wyżymaczki amerykańskie 
matcrace wyściełane oraz ini ovaca 
sprężynowe  hygieniczne „Patent“ 
meblowych łóżek podług my Wiin 
możua majtaniej i na znajd. ogo- 
niejszych warunkach w fabrycz- 
nym składzie 


„DOBROPOL* 


Łódź Piotrkowska 758 
w podwórzu, tol., 1-58-61 


- BB R Si 
F SA Ayi 


Są 
Bi 
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na ławie oskarżonych 


Zbadany Milsztajn nie przyznał się do 
winy i wyjaśnił, że Płońska nigdy nie 
była z nim w stosunkach handlowych, 
lecz tylko z jego ojcem. 

Dalsze dochodzenie ustaliło, że złodzie 
je skradli przędzę i przewozili ją 

.. w beczkach asenizacyjnych, 


na co najwyraźniej wskazywały ślady 


widniejące na paczkach przędzy. 

Sąd po zbadaniu świadków wydał wy- 
rok mocą którego zostali skazani Tema 
Płońska na trzy miesiące więzienia i Ben 
jamin Cytryn na 100 zł. grzywny zaś 
Godel Milsztajn został uniewinniony z 
braku dowodów winy. (D) 


Strajk w firmie „Tyller” 
REEE PER m O OE EEN 


Jak już donosiliśmy powstał zatarg z 
robotnikami budowlanymi firmy Tyller, 
wykonywującej roboty przy budowie dal- 
szych domów miejskich na Polesiu Kon- 
stantynowskieni. 

Wobec tego, iż na odbytej konferencji 
w inspektoracie pracy nie doszło do poro- 
zumienia wskutek tego, iż firma nie zgo- 
dziła się na jakiekolwiek podwyższenia 
płac robotnczych, odbyło się w dniu wczo- 
rajszym walne zebranie wszystkich zatrud 


nionych robotników budowlanych. 

Po zdaniu sprawozdania z odbytej kon- 
ferencji robotnicy zatrudnfeni w firmie Tyl 
ler w liczbie kilkuset robotników postano 
wili rozpocząć strajk, który rozpoczął się 
o godzinie 1 w południe. 

Jak nas informuje kierownik związku 
robotników budowlanych „,Praca' p. Mo- 
drzejewski strajk ten będzie trwał do cza- 
su uregulowania cennika, który obecnie w 
firmie tej o 30% jest niższy. (p) 


Ni 
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02221 


Komunikat 


Zarząd związku zawod. ‘Subjektôw 
Cukierniczych w Łodzi zwołuje na dzieć 
28 sierpnia 1980 r. godz. 18-ej w lokalu 
własnym przy ul. Kopernika 1. 6 Walne 
Zebranie na które zenraszą wszystkich 
członków 

Zarząd. 


Zachorowania na choroby 
zakaźne 


W ciągu ubiegłego tygodnia, t. j. od 
dnia 17. do 28. sierpnia r. b. włącznie 
zgłoszono do Wydziału Zdrowotności Pu- 
blicznej następujące przypadki chorób 
zakażnych: 

Dur brzuszny 26 przypadków (w ty- 
godniu poprzednim 12 przypadków), 
czerwonka 2 przypadki (1), płonica 40 
przypadków (41), błonica 11 przypadków 
(13), róża 2 przypadki (5), gorączka po- 
łogowa 7,przypadków (4), odra 10 przy- 
padków (4), krztusięc—przypadków (1). 

Ogółem w tygodniu ubiegłym zanoto- 
wano 98 przypadków chorób zakaźnych, 
w Dw aiw POPR, 81 PEV PIARON, 

Jedyny w Łodzi 
firmy „Radjo Splen- 

w podwórza, tele- 
naprawia: sluchawki,» głoń- 
niki, akumulatory. Przerabia b. tanim 
kosztem aparaty na nowoczesne, Majtarńi« 
sza źródło! Magnesowanie słuchawsk 


tyiko 1 zł. — Ładowanie akumulatorów -f 
tyłko 1 zł. z 


warsztat reperacyjn. 
did*, S Aias GL, 


fon 159-02, 


WYRODNA MATKA 


własne dziecko 
= rzuciła świniom na pożarcie 


Policja aresztowała zbrodniczą kobiete 


W dniu wczorajszym Wieśniak Antoni 


Przypuszczając, iż została skaleczona, 


Kaczmarek, zamieszkały we wsi Starowa | Kaczmarek pobiegł za świnią usiłując ją 


Góra, 
kiego, zauważył, iż przebiegająca przez po 
dwórze świnia ma pokrwawiony ryj. 


gminy Gospodarz, powiatu Łódz- zatrzymać i opatrzyć ranę. 


Świnia pobiegła za stodołę, gdzie uj- 


rzał ją 


Policzek na 


sali sądowej 


Przykry incydent w czasie rozprawy 


W wydziale cywilnym Sadu Okręgo- 
wego zdarzył się incydent, który wywołał 
wielkie wrażenie w sferach adwokackich. 

Jako pozwany stawał niejaki Dobrzyń- 
ski (Narutowicza 38), a powoda rzeczni- 
kiem był adwokat T. 

W pewnej chwili adwokat T. za- 
kwestjonował wiarygodność świadków po- 
zwanego í zaznaczył, że pozwany Do- 
brzyński znany jest z „fabrykowania ' świad 
ków odwodowych, 


SQ 


Napad bandycki 


W tej samej chwili Dobrzyński wymie 
rzył adw. T. policzek. Na sali powstało 
zamieszanie, które prędko opanował prze 
wodniczący, skazując natychmiast Do- 
brzyńskiego na 3 dni bezwzględnego aresz 
tu i D. został natychmiast odprowadzony 
do aresztu. 

Sprawa ta znajdzie jeszcze swój epilog 
w dwóch sprawach, a mianowicie adw. T. 


przeciwko Dobrzyńskiemu i D. przeciwko 


(b) 


adwokatowi T. za obrazę. 


na złodzieja 


1200 zł. łupem zamaskowanych zbirów 


W dniu wczorajszym urząd 
w Łodzi zaałrmowany został doniesie- 
niem o napadzie bandyckim, dokonanym 
na przechodzącego nocą przez wieś Bo- 
janowice, gminy Staw, w powiecie kali- 
skim, Radzińskiego Józefa, stałego mie- 
szkańca m. Kalisza. 

Radziński, gdy znalazł się na drugim 
kilometrze od wsi Bojanowice, wyskoczy- 
ło z przydrożnych krzaków dwu zama- 

EEAS osobników, uzbrojonych w 
rewolwery. i pod groźbą użycia broni do- 
nagali się wydania im pieniędzy. 

Radziński usiłował stawić opór ban- 
dytom, ci jednak obezwładnili go, poczem 
ograbili z posiadanej gotówki w .wysoko- 
ści 1,200 złotych, oraz zabrali paczkę z 
tytoniem i papierosami, wartości około 


0 zZ 


Benezennunnnas 100 “złotych. 


Przed cddaleniem sie bandyci nakaza-* 


śledczy |li ofierze napadu milczenie, zabraniając 


powiadomienia władz śledczych. 

Gdy napastnicy oddalili się Radziński 
zdołał się uwolnić z więzów i zaalarmo- 
wał najbliższy posterunek P. P. Zarzą- 
dzony natychmiast pościg nie dał jedna- 
kowoż rezultatu. 

W toku przeprowadzonego dochodze- 
nia ujawniono, że Radzyński jest noto- 
rycznym złodziejem, przyczem nie umie 
on wyaśnić, skąd wziął tak poważną su- 
mę pieniędzy, oraz co to był właściwie 
za tytoń, który został zrabowany przez 
bandytów. 

Szczegółowe dochodzenie w sprawie 
tej trwa. Jak na teraz napadnięty przez 
bandytów złodziej został zatrzymany do 
chwili ustalenia, skad pochodziły skra- 
dzione pieniądze.. (s), 


rozszarpującą ciałko dziecka, 

Przerażony tym odkryciem, wieśniak 
trzymaną w ręku kłonicą odpędził świnie 
od dziecka, z którego została już tylko bez 
kształtna krwawa miazga. 

Powiadomiony o powyższym, komien= 
dant posterunku w Chojnach, wszczął do- 
chodzenie, które zostało muwięczone po- 
myślnym skutkiem. 


„Jak się okazało, córka wieśniaka tejże 
wsi 25-letnia Marjanna Włodarczyk, zako< 
chała się w synu zamożnego wieśniaka Jó- 
zefie Kaczmarku, z którym mfała 

nieślubne dziecko, A RA 

Trzy dni po rozwiązaniu, Włodarczy- 
kówna zaniosła swego synka. za stodołę 
Kaczmarka i rzuciła: je znajdującym się 
tam świniom na pożarcie, chcąc w ten spo 
sób pozbyć się niewyg godnego dziecka. 

Gdyby nie energiczna postawa policji, 
Włodarczykówna zostałaby zamordowan? 
przez wieśniaków, którzy chcieli 

dokonać na niej samosądu, 
gdy prowadzono ją na posterunek policji, 

Dopiero w nocy, policja odwiozła Wło- 
darczykównę do aresztu przy wydziale śled 
czym, nie chcąc narażać się na możliwość 
próby odbicia aresztowanej przez podju- 
dzonych wieśniaków, celem dokonania na 
a samosądu. 


(p) 


TEATR 5 | SZTUKA 


TEATR MIEJSKI, 
À "TRUPA WILEŃSKA, 
Dziś, w wtorek i dni następnych „Golem“. 


W Sobote 3 przedstawienia: o godz. 12 w 
poł. „Shylok”, o godz. 4 po poł. „Kidusz Ha- 
szem“ o godz, 9 wiecz, „Gok . W niedzielę 
ostatnie dwa pożegnalne przedstawienia, 

TEATR REWJI „CHOCHLIK*, 

Rewja P: t. „Pst! Pst! Ostrożnie”, stała sle 
sensacją dnia Łodzi, Liczi z ie s 
niejszej łódzkiej publiczno 
ców z pp. Grzybowską, Tan 


kowską, Suwałską, Niksars kim, -Dar 
ruńskim, Szundlerem, Popław. skim oraz i 
nym duetem tanecznym, na czele niemilknącą 
kaskadą długotrwałych braw. 

Dziś dwa prz iia, początsk o 
7,30 i 9,30. Kasa teatru sr bi 
dziny 6-ej pop. bez przerwy, 


R c 


z 
goaz 
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Kolonje mieszkaniowe w Łodzi 


„HASŁO! z dnia 26 sierpnia 1930 roku. 


Słaby wzrost liczby nowych mieszkań 


Budowa nowych mieszkań przez spół 
dzielnie przedstawia się w r. b. dość nie- 
szczególnie, bowiem cały szereg projek- 
tów nie został zrealizowany. 


Na Polesiu Konstantynowskiem żad- 
ne nowe bloki w ciagu r. b. wykończone 
mie będą, a nastąpi to — prawdopodobnie 
— w roku przyszłym. Obecnie wszystkie 
mieszkania w kolonji na Polesiu Konstan 
tynowskiem są wynajęte i właściciele zło 
żonych w swoim- czasie dekleracyj liczyć 
mogą na mieszkanie tylko w wypadku, 
gdy któraś z zajmujących mieszkanie na 
Polesiu rodzin mieszkanie takie zwoltu. 


W t. zw. kolonji oficerskiej przybę- 
dzie w ciagu najbliższych tygodni kilka- 
dziesiąt meszkań,: jednakże ze względu 
na wysokie ceny (2 pokoje z kuchnią — 
150 zł. miesięcznie) mieszkania te dostęp 
ne będą jedynie dla hidzi zamożnych. 

W kolonji łokatorskiej w ciągu r. b. 
nowe bloki nie będa przydzielone do dy- 
spozycji poszukujących mieszkań, Ostot- 
mio co czas pewien w dontach. tow. ,,L5- 
kator“, przy ul. Lokatorskiej, sa wolne 
mieszkania, dostępne dla ludzi średnio 
zamożnych, bowiem koszty komorce? 
za jeden pokój z kuchnia wyfńoszą od 45 
do 60 zł. miesięcznie (pokój z małą ku- 
chnią ną parterze — 45, taki sam na pig- 
trze — 50 zł., pokój z dużą kuchnią na 
parterze — 55 zł na piętrze — WE), 
„Jednakże przy wynajmowaniu mieszkania 
przy ul. Lokatorskiej wymagane są na- 
stępujace jeszcze opłaty: wpisowe do 
spółdzielni 25 zi udział w spółdzielni — 
50 zł. i kaucja, płatna przy zawieraniu 
umowy, od 700 złotych przyczem lokator 
obowiązany jest uiścić komorne za pół 
roku zgóry. Zarząd spółdzielni idzie na 
tego rodzaju udogodnienia, iż całą sumę, 
jak półroczne komorne, opłata za wpis, 
udział, orsz kaucję, dzieli na dwie czę- 
ści, z których pierwsza należy uiścić go- 
tówka przy zawieraniu umowy, druga — 
w tych samych rozmiarach — można 


spłacać w. ciągu sześciu miesięcy, pod 
gwarancją ziożonych w spółdzielni wek- 


sli. 

Natomiast liczba mieszkań w domach 
prywatnych z tygodnia na tydzień wzra- 
sta i ceny mieszkań kształtują się mo- 
żliwie nisko. (g) 4 


Str. 7 


U progu nowego roku szkolneg 


tworzenie jego w kłolsce muzeum Sikati ia 


w parku 


Ze względu na zbliżający się nowy 
cok szkolny zwsóciliśmy się do ławnika 
Wydziału Oświaty i Kultury magistratu 
m. Łodzi -p. Przecława Smoka z prośbą 
p udzielenie nam biiższych danych doty- 
sprawy szkolnictwa na terenie 


czącyć h 
n. Łodzi. 


Przez nieostrożność ojca 


dziecko dostało się 


W dniu wczorajszym, około godziny 
2-ej po południu, tramwajem linii 1, po- 
wracaj do domu Antoni Niewiadomy, za- 
mieszkały przy ulicy Brzezińskiej 116 z syn 
kiem swym 7-letnim Kazimierzem. 

Gdy tramwaj przejeżdżał koło domu 
Nr. 116 przy ulicy Brzezińskiej, Niewfa- 
domy, chcąc. sobie zaoszczędzić czasu, na 
powrócenie od przystanku do domu, wziął 
synka na ręce i w biegu wyskoczył z pierw 
szego wagonu tramwaju. 

Śtraciwszy równowagę, 
upadł na jezdni, wypuszczając synka 
rąk. 

Nieszczęśliwy? chłopczyk potoczył się 
pod drugi wagon tramwaju, ulegając 


CO USŁYSZYMY DZIS 
PRZEZ RADJO 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA“ 

Środa, dnia 27 sierpnia 1930 roku. 
ŁÓDŹ: 11.58—12.00. Sygnał czasu z W-wy i 
hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie, 12.05— 
12.30. Muzyka z płyt gramofonowych. Gramofon 
i płyty z f. A. Klingbei Łódź, Piotrkowska 160. 
12.30—13.00. Program dla dzieci. P. Wanda Ta- 
tarkiewicz omówi listy od dzieci (tr. z W-wy). 
138.00—13.15. Dalszy ciąg muzyki z plyt gra- 
mofonowych. 13,15—13.20, Odczytanie progra- 
mu dziennego i repegtuar teatrów i kin. 13.20— 
16.15. Przerwa. 16,15—17,10. Muzyka z płyt 
gramofonówych (tr. z W-wy). 


Niewiadomy 
Z 


pod kola iramwaju 


zmíażdżenių prawej stopy. 

Na straszny widok, Niewiadomy do 
stał ataku szalu i chcfał rzucić się pod nad 
jeżdźający samochód, w czem przeszkodzi 
li mu przechodnie. 

Do nieszczęśliwego chłopca, zawezwa 
no pogotowie ratunkowe, którego lekarz 
po udzieleniu dziecku pomocy, przewiózł 
je do szpitala Anny Marji. 

Powiadomiony o wypadku H komisar- 
jat policji, spisał Niewiadomemu protokuł 
za wyskakiwanie z tramwaju podczas bie- 
gu, oraz pociągnął go do odpowiedzia|- 
ności sądowej za brak ostrożności i opie- 
ki nad dzieckiem, (p) 


Komunikat %arcerski (tr. z W-wy). 17,35— 
18,00. „Radjokronika* wygłosi dr. Marjan Stę- 
powski. (tr. z W-wy). 18.00—19.00 Koncert Ork. 
P. P. z udziałem Tria Rapackich (tr. z W-wy) 
19.00—19,20. Rozmaitości. 19,20—19,35.  Felje- 
ton p. t. „Szary piechur, czy malowane dziecię“, 

(tr. z W-wy), 19,35—19,51, Komunikat Szkolny. 
P- A 19,50—20, 00 Komunikat Izby Przem. 
Handi. w Łodzi, odczytanie programu na dzień 
nast., komunikaty i sygnał czasu z Warszawy) 
20.15—20,35. Koncert solistów. Wykonawcy: 
Marja Wroska (sopran) Kazimierz Blaschke 
(wiolonczela) i prof.. Ludwik Urstein (akomp.) 
20,85—20,50, Kwadrans literacki. Fragment z 
powieści Tomasza Manna p. t. „Pan i pies* (tr. 
z Warszawy), 20,50—22,00. Dalszy ciąg koncer- 
tu solistów. Następnie komunikaty i muzyka ta- 


17,.10—17.20. I neczna. 
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Najbliższe imprezy Ł.O. 7.L. A L.A. 


okami mężczyzn i cross pań 


W nadchodzącą niedzielę (31 b. m.) Ł. 
O: Z. L. A. organizuje 2 imprezy lekko- 
atletyczne, wchodzące w sklad programu 
mistrzostw okręgu: 

Jedną z nich bę dizie „Steepie - chase” 
t. j. bieg z przeszkodami na dystansie 3,000 
m. Konkurencja ta będzie rozegrana po raz 
pierwszy w Łodzi, a zatem-frudno jest dziś 
typować zwycięzcę, Długość trasy oraz 
jej trudności (35 przeszkód) wskazują, iż 
steeple-chase może być uprawiany tylko 
przez b. silnego długodystansowca. Ostat- 
nie zwycięstwa biegaczy „Zjednoczonych” 
w biegu „Strzelca” na dystansie 4,000 m. 
każą szukać przyszłego mistrza steeple- 
chase wśród trójki: Berłowski, Polak i 
Mok. 

Bieg odbędzie się na boisku W. K. S.-u. 
Tego samego dnia obok stadjonu Ł.K.5.-u 
rozegrany zostanie bieg naprzeiaj dla pań 
o mistrzostwo okręgu na dystansie około 
1,200 m. 

` Długie dystanse cieszą się wśród pań 


Nowe rekordy 


jekkośliityznie | pań 


Na ostatnich angielskich zawodach 
tekkoatletycznych dla pań ustanowione zo 
stały trzy nowe rekordy światowe, a mia 
nowicie: 

w biegu na 800 mtr. — Angielka Lunn 
osiągnęła wynik 2 m. 18,2 s.; 

w biegu * 200 „ Jardów — Angielka 
FEalstead — 26,2 s 

w chodzie na i angielską — An- 
gielka Nason osiągnęła wspaniały wynik, 
8 m. 14,4 sek, 

Rekordy te, a w szczególności wyczy- 
ny na A m. i milę są wprost nadzwy- 
czajne i dowodzą ogromnego postępu lek- 
kiej atletyki kobieceje i 


powodze- 


okręgu łódzkiego dość dużem 
oczekiwać 


niem, to też na starcie należy 
dość licznej grupy zawodniczek. 

Wobec nieobecności w Łodzi zeszło- 
rocznej mistrzyni p. Ryttlówny (Ł. K. S) 
zwyciężczynią zostanie prawdopodobnie 
któraś z zawodniczek pabianickich (Dobro 
sówna, Guzińska), Ze względu na znacz- 
ny rozwój sportu kobiecego w Łodzi wo- 
göle, a w szczególności w klubach fabrycz- 
nych można przypuszczać iż właśnie te 
stowarzyszenia zafnteresują się mocniej 
biegiem niedzielnym. 


pe 
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SLO $ SPORTOWE 


Staszica 


Z .danych tych wynika, iż w b. r. ag- 
łem przybyło 28 nowych sal w czem w 
nowo wybudowanyra budynku szkolnym 
przy ulicy z PACIA 11 sał, przy ulicy 
Wspólnej 8 sał, przy ul. Wilanowskiej 3 
sąle, przy ul. Promyka 1 sala, i przy ul. 
Rzgowskiej 1 sala. 

Magistr at zdając sobie dokłądnie 
sprawę, że ilość ta jest niewy starczającą 
rozpoczął jwź budowę gmachu szkoinego 
przy ul. Rokicińskiej i wrótce rozpoc ię 
również budowę nowego gmachu na Po: 
lesiu. Jeśli chodzi o gmach szkęjny przy 
ulicy Rokicińskiej, to będzie on wyposa 
żony w sale gimnastyczne, w basen ką 
pielow; yi w gmachu tym najprawdonc 
dobniej pomieszczą się 8 szkoły. 

Nafoardziej upośledzonemi dzielnica 
mi jeśli chodzi o pomieszczenia szkolne 
to Bałuty, Widzew a następnie Chojny. 
gdzie w możliwie krótkim czasie spraw» 
lokali szkolnych dla tych dzielgic zosta. 
nie rozwiązana. 

Bardzo ważne znaczenie dla szerokich 
rzesz dziatwy szkół powszechnych będzie 
miało urządzenie jedynego w swoim 20 
dzaju w Polsce Muzeum Pzzyrodnicze 
które mieścić się będzie w lokśju, Ai 
wanym dawniej przez kuchnię dla inte- 
ligencji w parku Sienkiewicza. Zbiory 
muzeum przyrodniczego składają się z 
darów dr. Kaufmana, Towarzystwa Przy 
rodniczego im. Staszica i z przówiesio- 
nych zbiorów Centr. Prac. Przyrodniczej, 

W szkolnictwie wieczornym została 
przeprowadzona komasacja 20 oddzia- 
łów, jeśli natomiast chodzi o szkolnictwo 
zawodowe to zaangażowano więcej niż 
dotychczas specjalistów i otworzono 4 sa- 
le rysunkowe, co ma bardzo wielkie zna- 
czenie dla działów technicznych, jeśli do- 
damy, że w szkolnictwie zawodowym zo- 
stanie otwarty specjalny dział try pay: 
żowy — to widzimy, że w dziedzi 
szkolnictwa Łódź jak zwykle kroczy 
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Z obozu lekkcatletycznego 


ma Bielanach 


W sobotę na Bielanach trener Klum- 
berg zorganizował próbne zawody elimina- 
cyjne, które dały następujące wyniki: 60 
m. Sikorzanka 8.1, 2) Schabińska, 3) Frej- 
waldówna, 100 m. 1) Schabińska 13.1, 2) 
Sikorzanka, 3) Frejwaldówna, 80 m. pł. 
1) Sehąbińska I 12,7 (R. P.J), 2) Frej- 
waldówna; 800 m. Kilosówna 2:32.4; skok 
| dal 1) Sikorzanka 470, 2) Frejwaldów- 
na 446; rzut kulą 1) Konopacka-Matu- 
|szewska 10,79, 2) Jasieńska 10,70. Rzut 
dyskiem — 1) Konopacka - Mafuszewska 
35.04, 2) Kobielska 33:52, 3) Sikorzanka 


Robotnicze mistrzostwa lekkoatletyczie 
Polski 


b. odbę-|skiem (kob.); 


W dniach 30 i 81 sierpnia r. 
dą się jak wiadomo, w Łodzi na 
K. 5. Widzew ZAWORY lekkoatietyczne 
robotnicze mistrzostwo Polski. 

Program zawodów przedstawia się na- 
stępujaco: 

- Sobota, dnia 30 sierpnia 1930 r. 

Godz. 15 min. 30. — przedbiegi na 100 
mtr.; 15,40 — przedbiegi na-60 mtr. (ko 
biece). 14,45 — pchnięcie kulą. 15.55 — 
pchnięcie kulą (kob.) ; 16 — skok w dał; 
16,0 — skok w dal (kob.) ; 16.10 — bieg 
na 1500 mtr.; 16,20 — międzybiegi na 
100 mtr.; 16,30 — międzybiegi na 60 


boisku 
0 


mtr. (kob.); 16,50 — przedbiegi sztafet 
4x100 mtr.; 17,05 — sztafety 4100 
mtr. (kob.). 


Niedziela, dnia 31 sierpnia 1930 r. 

Godz. 9 min. 30 — finał biegu na 100 
mtr.; 9,40 — finał biegu na 60 mtr. (ko- 
biecy) ; 9,50 — skok w wyż; 10 — skok 


w wyż (kob.) ; 10,15 — bieg na 800 mtr.; 
10,20 — rzut dyskiem; 10,35 — rzut dy-* 


10,40 — przedbieg na 200 
mtr.; 10,55 — przedbiegi na 200 mtr. 
(kob.); 11,15 — sztafeta olimpijska; 
11,50 — przedbiegi na 400 mtr.; 15 — 
bieg na 5000 mty.; 15,20 — bieg na 200 


mtr. finał; 15,80 — bieg na 200 mtr. 
(kob.) ; 15,380 — skok o tyczce; 15,40 — 
rzut oszczepem (kobiecy); 15,50 — rzut 


oszczepem; 15,55 — bieg na 500 mtr. 

(kobiecy) ; 16 — finał biegu na 400 mtr.; 

16,15 — sztafeta 4x100 mtr. finał. 
Spodziewany jest przyjazd około 100 


30:51. 

W powyższych zawodach brały udział 
nie wszystkie uczestniczki obozu, gdyż 
niektóre z nich są w b. dobrej formie, któ- 
rą nie wzbudza żadnej watpliwości, co da 
zakwalifikowania na wyjazd do Pragi, 
Bądźcobądź próbne zawody wykazały dos- 
konałą formę biegową Schabińskiej i Si- 
korzanki. Wynik Schabiiskiej w biegu mna 
80 m. przez płotki jest świetny (nowy re- 
kord Polski). 

Wyczyny w skoku wda! i rzutach kułą 

i dyskiem — słabe. 
' "Wszelkie wątpliwości odnośnie zestą- 
wienia drużyny lekkoatletycznej, którą 
będzie liczyła około 20 zawodniczek, zo- 
staną usunięte po zawodach eliminacyjnych 
(decydujących) w dniach 30 í 31. 


Wyścigi S.S. Union 
za motorami 


Po szeregu udanych imprez motoey: 
klowych S. S. Union organizuje w niedzie- 
lę dnia 31 b. m. na torze Helenowskim mię. 
dzynarodowe wyścigi kolarskie za prowa- 
dzenie motorów. 

Niemal pewnym jest udział Carpusa $ 
Sicińskiego (Niemcy), a Gilgen (Szwajca- 
rja) już przybył do Łodzi, aby dokładnie 


zawodników i zawodniczek, co świadczy o |zapoznać się z torem. 


rozwoju lekkiej atletyki w klubach ro- 


botniczych. 


wielokrotnie wykazał 


Jeźdźcy ci już 
ich występ w 


swą wysoką klasę, to też 


Walka o tytuły mistrzów rozegra się Łodzi budzi uzasadnione zainteresowanie, 


między „Skrą* warszawską 
i „Legja* krakowska. Stolica będzie re- 
prezentowana najsilniej przez „Skrę“, 
„Sarmatę”', Walt, Świt i inne kluby. Or- 
gamizację zawodów ma w swch rękach Ł. 
R. S. K. Oe 


najpewniej 


Swego rodzaju sensacją wyścigów Uní@ 
nu będzie start i łódzkich kolarzy Schmidta 
i Klatta w roli Steyerów. Zdolności tych 
jeźdźców oraz trening pod okiem znanego 
niemieckiego lidera Hiimanna każą nam 
wierzyć w powodzenie występu Łodzianin 
w konkurencji z mistrzami zagranicznymi. 


Wobec zawarcia mowy handlowe] pol- 
sko - rumuńskiej, wydaje się rzeczą aktu- 
àina zastanowić się nieco giębiej nad 
współpracą gospodarczą obu krajów. 

Jak to niejednokrotnie podnoszono, po- 
mimo tego, że z punktu widzenia ekono- 
uicznego oba te kraje pod niejednym 
względem zuakomicie się uzupełniają — 
stosunki ich wzajemne na polu gospodar- 
czem dotychczas są dalekie od tego, aby 
mogły być uważane za zadawaiające. 

Nie będziemy przytaczać tu na popar- 
cie długich kolumn cyfr. Wspomnimy je- 
dyme, że w roku 1929 Rumunja w handlu 
zagracicznym Polski zajmowała zaledwie 
15 miejsce co do eksportu I 11 co do im- 
postu. Eksport do Rumunji w tym roku 
staszowii 239%, całkowitego naszego wywo- 
zi, import z Rumunii — 0,88% przywozu. 
w. bimusie zaś hanciowym Rumunji wy- 
wóz do Poiski wyraża się cyfrą 1,9% cał- 

ksportu, przywóz z Polski — 
imrorta, 
s tych obrotów polsko - rumuń- 
upiastyczni się jeszcze si!niej, gdy 
rorównamy je z obrotami handlowemi ru- 
musko - niemieckiemi. W roku ubiegłym 
Ramunia wywiozia do Niemiec za mrk. 
210,8 miii v (do Poiski — za zł. 27,5 
miliozów), przywiczię zaś z Niemiec za 
164,1 mitjonów (z Polski — za`nie- 
cote zł, 65 miłjio1ów). 
dy bada się obecny stan stosunków 
gożpodatczych ik - rumuńskich, do- 
chodzi sie do wniosku, że dotychczas pra- 
wie mic nie uczyniono w kierunku większe- 
ożywienia, nie mtówąc już o skiero- 
wani ich określone tory pia: 
mowej wsgółpracy. Zapewne wina leży tu 
ro obu stronach, sadzimy wszakże, że 

zariewszystkiem obciąża ona nas. W 
adoja tych stosunków . zainteresowana 
iest bowiem Polska silniej jeszcze niż Ru- 
munia. 

Jako ñaturainy rynek zbytu dla szere- 
pu artykuiôw naszego przemysiu (wyroby 
wiékniste, hutnicze, metalowe, maszyny, 
produkty chemiczne i t. p.), a ponadto jako 
najwygodafejsza brama- wypadowa na 
Bliski Wschód. — Raumunja winna badzic 
w Poisce szczególniejsze zainteresowanie. 
Szeroka ekspansja wyrobów przemysłu 
polskiego możliwa jest tylko ra wschód, 
w kierunku krajów o charakterze roiniczym 
i mało uprzemysiowionych. Do rzędu ich 
należy przedewszystkiem Rumunja, któ- 
a rozbudośwywując się w duże państwo, w 
najbliższych dziesiątkach lat zniewolona 
tedzić wykonać wielkie prace inwestycyj- 

a która ponadto jest krajem przede- 


= 


kowi 
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4,3% 


go eh 


na pewne 


wezystkiem rolniczym (do 85% ludności 
żyje z roli) i przez długie jeszcze lata 


przedstawiać będzie sobą wygodne rynek 
zbytu dła wyrobów przemysłowych, prze- 
dewszystkien nalszerszego użytku... 

Na rynek rumuński wszedł już od lat 
wielki przemysł europeiski, przedewszyst- 
kiem niemiecki i czeski; poważne są rów- 
nież wpływy angielskie, włoskie i fran- 
cuskie. Przemysł powyższych krajów po- 
Siada doskonały aparat przedstawiciełski i 
jest w możności pracować na długotermi- 
nowe kredyty, niejednokrotnie sięgające 
niiku łat (jak np. przy zamówieniach rzą- 
dowych, komunalnych, instytucji użytecz- 


mości publicznej i.t. p.). Najniewniejętniej-. 
si dzisiejsi eksporterzy, — Niemcy, RIZYĘ 


własnego aparatu bankowego. 

Jest rzecza zrozumiałą, że Polska, nie 
posiadając tak wielkich możłiwości, jak 
większość krajów powyżej wymienionych, 
musi poprzestać, przynajmniej chwilowo, 
na programie skromniejszym. 

Przedewszystkiem mamy na myśli od- 
powiednio zorganizową akcję informacyj- 
ną. Momentem drugim jest stworzenie mo 
cnych podstaw organizacyjnych dia _ na- 
szej ekspansji gospodarczej. Za zasadni- 
cze 5: orng Tr N AA dobrze 


„HASŁO“ z dnia 26 sierpnia 1930 roku. 


zastęp umiejętnie wyszkolonych komiwo- 
jażerów. 

Wreszcie, należałoby pomyśleć nad 
stworzeniem takich warunków, które u- 
możliwiałyby eksporterom polskim walkę 
z konkurencja obcą. Zasadniczą rolę grają 
tu sprawy finansowe, wyrażające się prze 
dewszystkiem w tych czy innych formach 
kredytowania własnego eksportu. O ile w 
kierunku powyższym nie uczyńiiny poważ- 
nych wysiłków, trzeba liczyć się z tem, że 
AŻ ną oe obcych stawać się 


'arunki współpracy gospodarczej 
z Rumunją 


stępują do organizacji na terenie Rumunji |zorganizową sieć przedstawicielstw oraz | będzie coraz trudniejsza. 


Chwila obecna jest z wielu względów 
odpowiednią, aby pomyśleć o zapoczątko- 
waniu realizacji szerokiego pogramu na- 
szego wyjścia w kierunku rynków rumuń- 
skich. Niebezpiecznie byłoby sprawy te 
odsuwać na dalszą przyszłość, Pomimo do- 
tychczasowej słabości na rynku rumuńskim 
rozporządzamy dziś tam szeregiem poważ- 
nych atutów, które wszakże łatwo mo 
głyby zostać, 

S D, 


UPADŁOŚCI i 


-NADZORY 


Z Wydziału Handlowego Sądu Okręgowego w Łodzi 


Leon Neumark, prowadzący fabrykę towa- 
rów wiókienniczych, w Konstantynowie przy ul. 
Lipowej Nr. 10, skład zaś którego znajduje się 
w Łodzi przy ul..6-go. Sierpnia Nr. 1, w paź- 
ZEE r. db. prosił o ogłoszenie mu upadło- 

ci, 

Prośbę swą motywował ogólną złą konjun- 
kturą gospodarczą oraz niewypłacalnością ca- 
tego szeregu jego dłużników. Załączony do po- 
dania bilans, sporządzony na dzień 25 lipca 
1929 roku przedstawiał po stronie aktywów su- 


mę 46,000 złotych, zaś po stronie pasywów 
58,009 złotych. Sąd w dniu 3-go października 
r. ub. ogłosił mu upadłość mianując Sędzią— 


Romisarzem 5. H. Bronisiawa Łozińskiego, 
kuratorem adw. Rozenblatta. 

Na zebraniu wierzycieli w dniu 8-go Sierp- 
nia r. b. upadły Neumark zaproponował ukiad 
na warunkach następujących: spłata wszyst- 
kich wierzycieli z tytułu otwartego rachunku, 
akcepty, obli ga i wszelkich innych tytułów zo- 
staje dólbóonz w wysokości 10 proc. bez pro- 
centów i kosztów, przyczem 5 proc. platnych 


u 


po upływie 12-1u miesięcy od terminu uprawo- 
mocaienia się-wyrciiui zatwierdzającego układ i 
dalsze 5 proc. w 24 miesiące od tegoż terminu 
Wobec tego, że układ ten został przetęy prze- 


wierzycieli został on przyjęty. Sąd na ostatnim 
swym posiedzeniu układ ten zatwierdził i uznał 
Neumarka za usprawiedliwionego i zasługują- 
cego na przywrócenie mu czci kupieckiej 


RE większością wymaganą przez prawo 


3 i . 


W kwietniu r. b. Ignacy Nykiel, prowadzący 
fabrykę pończoch pod firmą: „Mechaniczna Fa- 
bryka Pończoch Ignacy Nykiel“ w Łodzi, przy 
ul. Zachodniej 16, złożył do Sądu podanie o 
odroczenie mu wypłat. Bilans sporządzony na 
dzień 10-go kwietnia r. b., który był załączony 
do podania o odroczenie wypłat zamykał się 
sumą 852,000 złotych w tem kapitału 246,000 
złotych. Wobec przychyłnej opinji biegłego Sąd 
udzielił Nyklowi ORA wypłat na przeciąg |. 

3-ch miesięcy t. j. do dnia 27-go sierpnia r. b. 
Obecnie wobec zbliżającego się terminu  upły- 
wu nadzoru Nykiel przewidując iż nie będzie 
mógł całkowicie w 10 proc. zaspokoić swych 
wierzycieli, wystąpił do Sądu z wnieskiem o 
otwarcie postepowania układowego wystawia- 
jąc następujące propozycje układowe: wszystkie 
długi zostaną równomiernie zmniejszone © 30 
proc. i w ten A. WIERY dług zostaje 


Wiadomości 


STRAJK w PRZEMYŚLE ŻELAZNYM 
FRANCJI 

W żelaznym i metalowym przemyśle Fran- 
cji wybuchł strajk, z powdu odmowy pracodaw- 
ców żądaniu zwizków zawodowych przejęcia na 
siebie całego ciężaru nowych ubszpieczeń socjal 
nych. Strajk objął około 25.000 robotników. O- 
becnie toczą się pertraktacje między pracodaw- 
cami, a robotnikami, 
d EKSPORT NASZYCH HUT 

w PIERWSZEM PÓŁROCZU B. R. 
W ciągu pierwszego półrocza b. r. hutnictwo 
polskie wywiozło zagranicę za zaświadczeniami 
eksportowemi najwięcej żelaza handlowego, a 
mianowicie 106.805 tonn, czyli 65.9 prac. ogól- 
nego wywozu wytworów walcownianych. Wywóz 
ten podług gatunków przedstawia się następu- 


jaco: blacha — 38.208 tonn, szyny kolejowe 
11.117 tonn, żelazo na drut — 2.543 tonny, róż- 
ny materjał nawierzchni kolejowej — 1.870], 


tonn, stal specjalna — 1.096 tonn, różne wyroby 
żelazne i stalowe — 238 tonn, wyroby żelazne 
i stalowe obrobione — 193 tonny oraz zestawy 
kołowe — 102 tonny. 
Oprócz powyższych 
nych wywieziono w tym okresie 19.171 tonn rur 
oraz 1.829 tonn przewodów rurowych, 
wytworów hutniczych wywieziono w pierwszym 
półroczu b. r. 467 tenn wartości 68.224.540 zł. 


wytworów  wałlcęownia- 


Ogółem 


JAPOŃCZYCY REORGANIZUJ/ 
KOLEJE SOWIECKIE. 

Od dłuższego już czasu prowadzi się na ko- 
jejach sowieckich próby z zastosowaniem iapoń- 
skiego systemu pracy, w szczególności w dziale 
remontu. 

Próby dotychczasowć, prowadzone pod kiero- 
wnictwem specjalistów japońskich na jednej z 
linji kolejewych, dały bardzo dobre rezultaty. 
Komisariat komunikacji zamierza obecnie ten 


| 


„gospodarcze 


system pracy zastosować na wszystkich innych 
kolejach 


MIĘDZYNARODOWY KONGRES 
STALOWY w PRADZE. 
Protektorat nad międzynarodowym kongre- 
sem stalowym, zwołanym w r. b. do Pragi ob- 
jał czechosiowacki minister handlu dr. Matou- 
sek. Zgłoszenia udziału w kongresie nadesłało 
dotychczas okało 200 osób z międzynarodowych 
afer hutniczych. W ciągu pierwszych dwóch dni 
wygłoszone będą referaty. W trzecim dniu u- 


czestnicy zwiedzą zakłady „Skody“ w Piłźnie, 


dnia 13 września — zakłady żelazne w „Trzi- 

mie, a dnia 1 września zakłady „Witkowie- 

kie“. Kongres rozpocznie się 15 wrześnie i bę- 

dzie trwał do 20. września r. ba 

AMBRYKAŃSCY EKONOMIŚCI 
PRZYBYWAJĄ DO POLSKI. 

Jutro przybywa do Warszawy wycieczka 

trzydziestu kilku ekonomistów amerykańskich, 

' przez dłuższy czas bawili w Rosji So- 

j, badając układ stosunków gospodar- 


Uczestnicy wycieczki pozostaną w Polsce 


czych. 
w ciagu kilku dni, przyczem w poniedziałek wy 
alachaja odczytu, który wygłosi dla gości atte- | 


1tskich prof. Dybowski z Uniwersytetu Ja- 
iago. 

tych dniach również spodziewany jest 
przyjazd do Warszawy dwóch zmanych uczonych 
amerykańskich, a mianowicie prof. Nadlera i 
Madena z uniwersytetu nowojorskiego. 


oi riellońig! 


w 


prof. 


AUSTRJACKIE TKALNIE BAWEŁNIANE 
PRZEPROWADZAJA REDUKCJĘ CEN. 
Jak donoszą z Wiednia, austrjackie tkalnie 


bawony uchwaliły obniżyć w nowym sezonie 
sprzedaźnym, rozpoczynającym się 1-go wrześ- 
nia, ceny swoich w”robów o 4 do 10 prac, 


spłacony wszystkim wierzycielom w wysokoża 
70 proc. w ciągu 2-ch lat w 3-ch ratach, a mia: 
nowicie: 25 proc.-'w rok po uprawomocnieniu 
się układu, 20 proc. — półtora roku, i 25 proc. 
w 2-a lata po uprawomocnieniu się układu, Sąd 
zarządził otwarcie postępowania nkładowego- 
Ka s = 

W czerwcu r. b. ogłoszomo upadłość Ickowł 
Czerniakowi i Jakóbowi-Chilowi Sztyllerowi, 
prowadzącym przedsiębiorstwo sprzedaży towa- 
rów włókienniczych pod firmę: „Czerniak i 
Sztyłler* w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej Nr. 
33, przyczem upadłych oddano pod dozór poli- 
cji. W koficu czerwca oraz w lipcu r. b. firmy: 
P. J. Rajchert oraz Zdzisław Lubiński wnieśli 
do Sądu podanie z preśbą o osadzenie upadłych 
w areszcie dowodząc, iż firma na kilka dni 
przed ogłoszeniem jej upadłości zakupiła u nich 
towar płacąc wekslami, które następnie poszły 
do protestu oraz, że upadli wystawiali czeki 
postatowane. Sąd przychylając się do wniosku 
wierzycieli postanowił osadzić Czerniaka Saty- 
liera w areszcie dla dłużników. 


BETETE EEEE EA 
GIEEBĄ 


Warszawa 25-go sierpnia 
WALUTY, 


Dolary St Zjedn. 8,89. 
DEWIZY. 


— 


Bagja 124,55 

Holandja 359,00 

Gdańsk 173,58 

Londyn 43,40 

Nowy Jork 8,908 

Nowy Jork (kabel) 8,9135 

Paryż 35,05/ 

Praga 26,44 

Szwajcarjaą 178,27 

Sztokholm 239,61 

Włochy 46,69 

Wiedeń 125,92. 

Obroty dewizami wieksze 
nólita. y 

Dolar w obrotach prywatnych 8,89 i %4, ru 
bel zoty 4,62, rubel srebrny 1,75, 100 kopiejek 
bilonu srebrnego 0,75, gram czystego złota 
5.9244. W obrotach aimiesksnzdwwch Berlin 


212,86. 


tendencja niejed- 


KAPYERY PROCENTOWE. 
7. proc. poż. stabilizacyjna 88,50 (w prot); 
4 proc. poż. inwestycyjna 113,00; 5 proc 
państw. poż. premjowa dolarowa 64,00; 5 proc. 
konwersyjna 55,50; 10 proc. poż. kolejowa 


108,00; (w proc.); 5 proc. poż. kolejowa kon- 
wersyjna 49,50; 8 proc. L. Z, Banku ZOSP. 
krajow. 94,00 (161,68); 8 proc. oblig. Banku 


gosp. kraj. 94,00 (161,68); 7 pioi, L. Z. Banku 
j gosp. krajow. 88,25 (w proc.); 7 proc. oblig. 
3 gosp. krajow. 83,25 (w Dai 8 proc 
Banku rolnego 2400 (151,68); T proc. L. 
m rolnego 52,25 (w proc.); 8 proc. L. 


ziemskie dolar. £8,00 (w proc.); 7 proc, L, 

. ziemskie dol. 76 „50 (w proc.) ; 4 i pół proc. 
5 proc. L. Z. War 

szawy 59,75; 8 proc. L, Z. Warszawy 16,40 — 
76,50; 8 proc. L. Z. Łodzi 71,00; 10.proc. m 
Siedlec 81,75; 6 proc. oblig 4 poż. konw. m. 


Warszawy 1926 r. 61.00: 10 wroc. L. Z. Rado 


mia 88,00, 


` AKO E, 

B. Polski 167,50; B. zachodni 72,00; Wars 
Tow. fabr. cukru 86,00; Węgiel 43,00;  Lilpop 
25,50; Modrzejów 2,00 — 9,25; Ostrowice 54,50; 


Js 

Z 

4 

"7 

7, 

L. Z. ziemskie 5176 — 55,00; 
E 


2,85; Rudzki 17,50; "Starachowice 15,70. 
EE, SE 


í 
BRE a] 


HASŁO“ z dnia 26 sierpnia 1930 roku 


w rewelacyjnym dramacie p. t. 


POSWIĘCENIE KOBIETY = 


Sfr. 19 


~ Nad program : 


Nad program: 


Do akt Nr. 33—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Powiatowego w Łodzi, JAN 
RZYMOWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Sienkiewicza Nr. 67, na zasadze art. 1030 U. P. G 
ogłasza, że w dniu 4 września 1930 roku od godz. 
10-ej rano w folw. Dalików, gminie Dalików 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru 
<homości, należących do Antoniego Wardęskiego 
i składających się z 150 metrów żyta, oszacowanych 
na sumę zł. 2.250. 

Poddębice, dnia 25 lipca 1930 r. 


Komornik JAN RZYMOWSKI | 


Sin 
pe Rs A 


UL. KILINSKIEGO 123 


Film dźwiękowy 


KOBIETA 
i ZYWIGŁ * 


Dramat z życia rozbitków okrętowych 
odtworzony z całym realizme dla 
wzroku i słuchu. 

W rolach głównych : 

Betty Compson, 
Ryszard Barthelmes 


Nadprogram————— 
Słynni amerykańscy „Rewelarsi” 
w najnowsz. repert. i aktnaln. 
z kraju. 


Że 


Początek w dni powszednie o godz. 5 
w soboty, niedziele i święta o g- 2-ej. 


Dziś i dni następnych! 
Wspaniały podwójny program! 


Niebieska myszka 


Szampańska komedja w 10 aktach 


W roli tytułowej 
krółowa piękności Jenny Jugo 
UP feum —— — mi 


Złota ferma 
Sensacyjno-cowbojski dramat w 10 akt 


W roli tytułowej Jack Holt 


król cowbojów 


CENY ZNIZONE! 
Na wszystkie miejsca po 50 gr. i 1 zł. 
Na pierwszy seans po gr. Począ- 
tek seansów codziennie o godz. 4-ej 
po poł., w soboty, niedziele o godz. 
J2-ej w poł. 


Dziś i dni następnych! 


Kapitalna farsa p. t 


Do akt. Nr. 2332—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 
Komognik Sądu Powiatowego w Łodzi, 

JAROSZYŃSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 

Piramowicza Nr. 7, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 

ogłasza, że w dniu 17 września 1930 roku od godz. 

10:cj rano w Łodzi przy ulicy Gdańskiej Nr. 5, 

odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 

chomośęi, należących do Mordki Bornszteina i skła: 
dających się z mebli, oszacowanych na sumę zło- 

tych 1.627 

Łódź, dnia 22 sierpnia 1930 r. 

Komornik: ADAM JAROSZYŃSKI. 


ADAM 


„RA T UNKU, DUCHY“ EEEE 


Do akt. Nr. 2573—1930 r. 
OGŁOSZENIE, 

Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, ADAM 
JAROSZYŃSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Piramowicza Nr. 7, na zasadzie art. 1030 U. P. C 
ogłasza, że w dniu 10 września 1930 roku od godz. 
10-cj rano w Łodzi przy ul. ll-go listopada Nr. 37, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru. 
choniości, należących do Ignacego Skorasińskicgo i 


składających się z mebli, urządzenia lokalu han 
dlowego i nasion, oszacowanych na sumę 
3,022 gr. 50. 

Łódź, dnia 25 sierpnia 1930 r. 

ADAM JAROSZYŃSKI 


złotych 


Komornik: 


Dziś i dni następnych! 


Arcydzieło filmowe o miłości zmysłowej i idealnej 


Kobieta w płomieniach 


Wzruszający dramat kobiety, ogarniętej płomieniem wszechpotężnej miłości, opanowanej zmys- 


łami, przechodzącej ciernistą drogę niewolnicy życia. 


W rolach głównych: 


Do akt Nr. 11502—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 


Komornik Sądu Grodzkiego w 
na zasadzie art. 1030 U, F. C. ogłasza, że w dniu 
16 września 1930 roku od godziny 10-ej rano w 
Brzezinach, przy ulicy Piłsudskiego, odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego ruchomości, nale- 
żących do Edwarda i Stefanji małż. Białobrzewskich 
i składających się z inwentarza żywego i 125 okien 
inspektowych, oszacowanych na sumę złotych 900. 
Brzeziny, dnia 23 sierpnia 1930 r. 

Komornik: WACŁAW KOSZELIK. 


DŹWIĘKOWY KINO-TEATR 


MIMOZA 


z 178 


Brzezinach, 
WACŁAW KOSZELIK, zamieszkały w Brzezinach, 


W olach głównych: 
Olga Czechowa, Angelo Ferdynand, Ferdynand Alten, Aleksy Bondyrew 


|Do akt Nr. 114—1930 r. 


OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Poddębicach, 
IGNACY HERMANOWSKI, zamieszkały w Pod- 
dębicach, na zasadzie art 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 18 września 1930 roku od godz. 
10-ej rano w folw. Dalików, gminie  Dałików 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Antoniego Wardęskiego 
i skadających się z 2-:ch krów, oszacowanych na su- 
mę zł. 1000. 

Poddebice, dnia 13 sierpnia 1930 r. 
Komornik IGNACY HERMANOWSKI 


Dziś i dni następnych 
film dźwiękowy, p. t. 


W rolach głównych: 
Gary Cooper, Lupe Velez, Louis Wolheim 


Początek w soboty, niedziele i święta o godz. 3.30, w dni pow 
szednie o godz. 5.30, 7.30, 9.15, 


NASTĘPNY 


NASTEPNY „Prawo Męża 


Do akt Nr. 155 i 156—1930 r. 
OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Powiatowego w Poddębicach, 


IGNACY HERMANOWSKI, zamieszkały w Pod- 


dębicach, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 25 września 1930 roku od godz. 
10-cj rano w folw. Dalików, gminie Dalików 


odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Antoniego Wardęskiego 
i składających się z 200 metrów żyta, oszacowanych 
na sumę zł. 2,400. 
Poddębice, dnia 14 sierpnia 1930 r. 

Komornik IGNACY HERMANOWSKI 


Nr. 209—1930 r. 

OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, ADAM 
JAROSZYŃSKI, zamieszkały w Łodzi przy ig 
Piramowicza Nr. 7, na zasadzie art, 1030 U. P. 
ogłasza, że w dniu 9 września 1930 roku od Ka 
10-ej rano w Łodzi przy ulicy Stodolnianej Nr. 2, 
odbędzie się sprzedaź z przetargu publicznego ru 
chomości, należących do fcka Gerstenmana i skła- 
dających się z maszyn, przędzy i swetrów, oszaco- 
wanych na sumę zł. 7,000. i 
Łódź, dnia 23 sierpnia 1930 r. 

Komornik: ADAM JAROSZYŃSKI. 


Do akt. 


w rolach głównych: 
Bille Dove i Rod La Rocque. 


Do akt Nr. 2370—1930 r. 
UGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, ADAM 
JAROSZYŃSKI, zamieszkay w Łodzi przy ulicy 
Piramowicza Nr. 7, na zasadzie art 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 3 września 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi przy ulicy Szkolnej Nr. 4 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Abrama Jakóba Kałowskic- 
go i składających się z mebli, oszacowanych na su- 
mę zł. 15.925. 

Łódź, dnia 20 sierpnia 1930 r. 
Komornik ADAM JAROSZYŃSKI 


Do akt Nr 116—30 115—1930 r 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Powiatowego w Poddębicach, 
IGNACY HERMANOWSKI, zamieszkały w Pod- 
dębicach, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 25 września 1930 roku od godz. 
10-ej rano w fołw. Dalików, gminie Dalików 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, naieżących do Antoniego Wardęskiego 
i składających się z 6-ciu macior, oszacowanych na 
sumę zł 2.100. 

Poddębice, dnia 14 sierpnia 1930 r. 
Komornik IGNACY HERMANOWSKI 


Do akt. Nr, 1697—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, TOMASŁ 
CHORZELSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Sienkiewicza Nr. 67, na zasadzie art 1038 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 2 września 1930 roku od godz. 
10-cj rano w Łodzi przy ulicy Cegielrńanej Nr. 26, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Icka i Basi małż. Crajce: 
i składających się z 150 paczek przędzy merceryzo 
wanej wagi po 4,5 kg., oszacowanych na sumę zło 
tych 3.000. 

Łódź, dnia 22 sierpnia 1930 r. 
Komornik: TOMASZ CHORZELSKI 


——— Następny program; —— 


„Panna Elza“ 


W roli głównej: Elžbieta 
Bergner, przezwana „mistrzynią R 
łez uśmiechów “ 


Początek seansów w dni pow- 
szednie o godzinie 5.20, 7.15, 
i 9; w dni świątegzne o godzi- 


225 nie 3, 3, Tig 


PTO 7 


—— 


AATE S EEEE 


I-szy dźwiękowy Kinoteatr w Łodzi 


„HPLEKBI »” 


20. NARUTOWICZA 20 


Dziś po raz ostatni! 


Najznakomitszy malec świąta 


SONNY BOY 


i genjalny śpiewak oraz artysta, zwany 
„Szaljapinem fiimu“ 


AL JOLŞON 


we wznowionym arcydziele 
dźwiękowym 


ŚPIEWAJĄCY! 
BŁAZEN == 


Dramat wesołka, który musi bawić 
tłum w chwili, gdy serce mu pęka, 
Ceny miejsc 


w sezonie letnim: ZŁ. 1, 2, 3. 


Począt. seans. o godz. 6, 8 i 10 wiecz. 


śpiewno- 


ojojojojojojojopo(ojojzzi cje 
KINO EJ 


„SŁONCE” 


Napiórkowskiego 28 


Dziś i dni następnych! 
Wielki polski fikn p. t. 


Usmiech losu 


Dramat serc w 12-tu aktach, 
W rolach głownych: 
Jadwiga Smosarska, Kazimierz 
Junosza-Stępowski 


JÓZEF WĘGRZYN. 


Następny program: „BIAŁE NOCE” 


Orkiestra znacznie powiększona. 
Ceny miejsc: Uczn. 30 gr., III m. 50 gr. 
Il m. 75 gr., I m. 1 zł. 

Pocz. w dni powsz., o godz. Suej, 7-ej 
i 9-ej, w sobotę o godz. 3-ej, w nic- 
dzielę i święta o godz. 1-ej po poł. 


OURO ARE 


| ZEEECEEEOOEECOEEEOOOEEEJ 
ajejojojojojajofofofofojajajafofofofajafal 


Teatr świetlny 


PRZEDWIOŚNIE 


„HASŁO! z dnia 26 sierpnia 1980 rok 


DZIŚ PREMJERA ! 


Nr. 288 


CARED TESEORIE AC 


Potężny dramat odwiecznej gry zmysłów, to dzieje płomiennej miłości zakłóconej błachostkami, które jednak często H 


rozstrzygają o szcząściu dwojga dusz w filmie p. t. | 


ż > lj; É i 99 W rolach głównych: 7 AE 

s” Si y I 

| BP Gi.) memana menez subtema Norma SCHEARER Jl 
Ę dyy Zeromskiego 74—76. Dojazd tram- H ; ; 

EGA - wajami 5, 6, 8, Ż 16, do rogu Koper- 99 i wielka tragiczka GWEN L E E. k 

-5 nika i Zeromskiego Orkiestra symfoniczna pod dyr. p. A. Czudnowskiego. AR 


Ceny miejsc: 50, 75 gr. i 1 zł Na I. seans wszystk. miejsaa po 50 gr. NASTĘPNY PROGRAM: Uroczyste otwarcie sezonu rok 1930-31. Najpotężniejsze odc Fox-Filmu twórcy 


„WSCHODU SŁOŃCA” F. W. Murnau p. t. „CZTERECH DJABŁ 


Początęk seans. og. 4 pp., w niedz. i święta o 2 pp. Ostatni o g. 10 w. 


Yo akt. Nr. 2261 i 1672—1929 r. 
OGŁOSZENIE- 

Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, JAN 
RZYMOWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Sienkiewicza Nr. 67, ma zasadze art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 3 września 1930 roku od godz. 
M.ej rao w Łodzi przy ul, Al. Kościuszki Nr. 27, 
odbędzie się sprzedaż 4 przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Majlecha Poznera i skła: 
dających się z mebli, oszacówanych na sumę zło. 
tych 1,0%. 

Łódź, dnia 14 sierpnia 1930 r. 


| Do akt Nr. 351—1930 r. 


OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, JAN 
RZYMOWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Sienkiewicza Nr. 67, na zasadze art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 4 września 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi przy ulicy Zakąatnej Nr. 56/58, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru 
chomości, należących do firmy „Łódzka Fabryka 
Aksamitu i Pluszu* i składających się z 7 postrzy: 
garek do pluszu, oszacowanych na sumę zł. 7.000. 
Łódź, dnia 19 sierpnia 1930 r. 


Do akt Nr. 1328—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, JAN 
RZYMOWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Sienkiewicza Nr. 67, na zasadze art. 1030 U. P, C. 
ogłasza, że w dnia 4 września 1930 roku od godz. 
10:ej rano w Łodzi przy ul. 6-go Sierpnia_Nr. 102 
odbędzie się sprzedaż « przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do firmy „Śztajnberę, Śpie- 
wak i Ska“ i skadających się z 600 kg. barwników, 
oszacowanych na sumę zł. 7.000. 

Łódź, dnia 20 sierpnia 1930 r. 


Do akt Nr. 35—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, JAN 
JABCZYK, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Południowej Nr. 20, na zasadzie art 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 9 września 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi przy ul. Nowomiejskiej Nr. 15 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Chaima Hereka Szajbe ° 
składejących się z mebli domowych, oszacowanych 
na sumę zł. 800. 

Łódź, dnia 18 sierpnia 1930 r. 


Komornik JAN RZYMOWSKI Komornik JAN RZYMOWSKI Komornik JAN RZYMOWSKI | Komornik JAN JABCZYK 


GIĄNAZJUĄ ŻEŃSKĘIE 


C. WASZCZYŃSKIEJ 


z prawami szkół państwowych 
ELJER ZIELONA REG 15e TERe 219-060 


e pa 

orzy na ruptury i różne kale 

RUPTURY, jakoteż kalectwa nie wolno 
zaniedbywać gdyż skutki dla życia ludzkiego 
są bardzo niebezpieczne. Ruptura staje się wiel- 
ką jak głowa ludzka i konewka spowodować 
może śmiertelne powikłania kiszek i gangrenę. 

Specjalne lecznicze bandaże ortopedyczne 
gumowe mojej metody usuwają radykalnie naj- 
niebezpieczniejsze i najzastarzalsze ruptury 
u mężczyzn, Kobiet i dzieci. Na skrzywienie 
kręgosłupa, przeciw tworzeniu się garbów, 
leczn. gorsety ortopedyczne. Dla skrzywionych 
nóg i płaskich bolących stóp, wkłady ortope- 
dyczne. Sztuczne nogi i ręce. Pończochy gumo- 
we na żylaki na miarę. 


05 GUEGÓ 
C 


DET 


IETEEZWKA 


Kancelarja przyjmuje podania nowych kandydatek co- 
dziennie od 9—14 


Początek roku szkolnego 2 września. 
Egzaminy wstępne rozpoczynają stę 3 września. 


Świadectwa pochwalne wystawili Prof. Uniwersyt: Prof. Dr. R. BARĄCZ, 

Prof, Dr. J. MARISCHLER, Prof, Dr. B. KIELANOWSKI i wielu innych. 

Załcład orto edyczay. Spec. L RAPAPORT. ortoped. ze Lwowa, 
Łódź, ul. W LCZANSXA Nr. 10, front, parter. Telef. 221-77 


Przyjmuje od 9—13 i od 15—19. 


Osobiste jawienie się rog ię bezwarunkowo jest konieczne. 
Ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuje. 


PODZIĘKOWANIE. 
W. Panu Ortopedyście J. Rapaportowi Specjaliście dla bandaży rupturowych zamiesz- 
kałemu obecnie w Łodzi, ul. Wólczańska 10, (front) składam gorące  podziekowanie 
za umiejętne zalożenie mi specjalnego bandaża i za skuteczne wstrzymanie mi mej cięż- 
5 kiej, zastarzałej i dwukrotnie bezcelowo operowanej przepukliny we Wiedniu i we Lwo- 

wie, co zgodnie z prawdą oświadczam, Z poważaniem i 
Dr, Med. MAESYMILJAN MUENZER.Ę 
Lekarz Kolejowy. 


2.17% 
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UWAGA: Do akt. Nr. 837—1930 r. 


OGŁOSZENIE, 

; Komornik Sadu Grodzkiego w Łodzi, TOMASZ 
$|CHORZELSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Sieńkiewicza Nr. 67, na zasadzie art 1030 U, P. C. 
ś|ngłasza, że w dniu 2 września 1930 roku od godz. 
3 |1l0-ej rane w Łodri przy ulicy Zawadzkiej Nr. 6, 
g|odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Abusza Weinberga i skła- 
dających się z mebli, oszacowanych na sumę zło- 
tych 570. 
Łódź, dnia 6 sierpnia 1930 r. 

Komornik: TOMASZ CHORZELSKI. 


Do akt Nr. 33—1930 r. 
OGŁOSZENIE 
Komornik Sędu Powiatowego w Łodzi, JAN 
JABCZYK, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Południowej Nr. 20, na zasadzie art. 1030 U. P.G 
ogłasza, że w dniu 9 września 1930 roku od godz, 
ló-ej rano w Łodzi przy ul. Nowomiejskiej Nr. 15 
odbędzie się sprzedaż 4 przetargu publicznego ru 
chomości, należących do Gabryela Goldberga i skła: 
dających się z mebli domowych, oszacowanrch na 
sume zł. 810. 
Łódź, dnia 18 sierpnia 1930 r. 
Komornik JAN JABCZY 


289/30 


DOKTOR Med. 


WOŁKOWYSKI 


Nr. spr. Z. r, 
WEZWANIE PUBLICZNE. 
Przewodniczący II-go Wydziału Han- 


Ah 


ny 


K 


A Nr. sprawy Z. 69/30 r. 


dlowego Sądu Okręgowego w Łodzi na 4 Cegielniana 25 tel.126-87 WEZWANIE PUBLICZNE A 
zasadzie art. 4 Rozporządzenia  Prezy- 3 powrócił SZEWC Przewodni > ir re 

; x rs Eco H eoc czący III-go Wydział n- 
denta Rzeczypospolitej Polskiej z dnia R oryg g Socki ły 5 ye dlowego Sądu Okręgowego A Rui w 


i 
LECZENIE ŚWIATŁEM djatermją (lam- 
pą kwarcową). Badanie krwi i wydzielin. 
Przyjmuje od godz. 8—2, i 6—9 pp. 
w niedziele i święta 9—1 
Dla pań od 6—7 eddzielna poczekalnia 
DR. MED. 


EDWARD 


REICHER 


28 grudnia 1927 r. o zapobieganiu upa- 
dłości (Dz. U. N. 3/28, poz. 20) zawiada- 
mia że firma „Gustaw Paszke“ mieszczą- 
ca się w Aleksandrowie przy ul. Kościel- 
nej 12 wniosła w dniu 14 sierpnia 1930 r. 
podanie do Sadu Okręgowego w Łodzi o 
udzielenie jej odroczenia wypłat i że ter- 
min do rozpoznania powyższego poda- 
nia zosteł wyznaczony na dzień 9 wrze- 
Nr. 


Skóry—Hurt i Detal 


(specjalność: detaliczna sprzedaż 
zelówek trwałych na wodę) 


poleca: 
Spółka Szewców 


Piotrkowska 79 
tel. 1.58-38 


zasadzie art. 4 Rozporządzenia Prezy- 
-denta Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 
28 grudnia 1927 r. o zapobieganiu upna- 
dłości (Dz. U. N. 8/28, poz. 20) zawiada- 
mia, że firma „E. N. C“ wł. Cecylja Ry- 
zenbergowa, mieszcząca sję w Łodzi 
przy ulicy 6—go Sierpnia Nr. 2 wnio- 
sła w dniu 14-go stycznia 1930 roku 
podanie do Sądu Okręgowego w Łodzi o 


BĘ © h x A S EX. > ue 
DE Paabi ści A Nen ieee, Ło- ze” udzielenie jej odroczenia wypłat i że ter- 
na noki tesina e "AE 
Wierzyciele powyższej firmy mogą chorób skórnych i wenerycznych Dr. med. 664 |$E ** 1980 wy, y na dzień 9 wrze- 
przybyć na rozprawę sądową celem u- Leczenie diatermją. Elektroterapja. NI 3 Paka vw 10 rano, sala Nr. 
dzielenia Sądowi wyjaśnień. ul. Południowa 28 p L ANGB ARD dzi Kera M, adu Okręgowego w Ło- 
Wiee-Prezes Tel. 201-93 ° ii podł Saele jia pa S R 
z <= i. Od 8—11 i 6—9 wiecz. AR <A. ja F mogą 
wiz (—) WŁ ZOE łącz: w giodialę'od 9—1 ad 513 powrócił przybyć na rozprawę sądową celem u- 


dzielenia Sądowi wviaśnień, 
Wice-Prezes 


OPARTA AWENCM 


Dla niezamożnych ceny lecznic. 


(©) A. Bińkowski. Zawadzka 10, tel. 106-30. 


z BUORUROGASENSZZONSUNE z Sekretarz: 
Lekarz-Dentysta Doktór oja pam ii POT TOR: (—) A. Bińkowski 
T I - ATE | E merc a aadk, 
2. Zytnicka-Kahanowa p K || R E MEBLE B ER a 
“ ż EEC ka niy Do akt Nr. 1822—1930 r. 
11-go wana? (RE PRRZACYWOKA) e E stołowe, gabinety, sypialnie, B| © Sap Ao TNA CY MIE ZENIE. 
| > © Choroby waneryczne, skórne i włosów |B oraz pojedyńcze nabyć i sta- ali © i © BE Komornik Sadu Powiatowego w Łodzi, JAN 
powróciła. Andrzeja 2, tel. 132-28 H lować można na dogodnych rj "a a a s s RZYMOWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
izzza: Leczenie lampą kwarcową, analizy krwi 5 warunkach w stolarni Misz- - rea | zu 53 Sienkiewicza Nr. i, na zasadze art. 1030 1]. P. C. 
1 P d è i weilein  zzyj nuje codalaanro od|æ czaka, ul. Piramowicza Nr. 2, a CEC oaiae s a kiss ara ai od. godz. 
9—il i od 6—8 w. U zd, zwisła W 2 È x ` a N -ej rano w i przy ul. Piotrkowskiej Nr. 61 
| ora Mia ża 10—12, Oddrielaa « soczebalaie dla H rog Cegielnianej. 696 B =% 4 8S aś się sprzedaż z Sa Wit kA ru- 
A a ń.—Od 1—2 w Leczn. (Piotrkowska 62 SB = e chomości, należących da firmy. „Radio + Splendid" 
| Wenerologiczna ps ( i. hoiate mh miiia neinn A NENG właść. Henryk Goldryng i Pawel Hake i składają- 
i LSK 5 za Dr. med. F % O3 O8 cych się z radjo - aparatu, głośników, detektorów 
eskarzy pecjalistów 0 ł . = m 3 i mebli, oszacowanych na sumę zł. 550. 
ul. Zawadzka Nr. 1 J. SADOKIERSKI głoszenia drobne filia. a Łódź, dnia 22 sierpnia 1030 r. 
Czynna od 8 rano do 9 wiecz. stomatolog r D: A — ZZA 


w niedziele i święta 9—2 pp 
od 11—12 i 2— 3 pp. przyj- 
muje kobieta lekarz 
jleczenie chorób wenerycznych 
moczopłciowych i skórnych 


chirurgja szczęk, jamy 
ustnej i plastyka 
regulacja zębów 
rentgenodiagnostyka 


Piotrkowska 164 


Detektory od zł. 8.50 4% 


komplet z anteną i słuchawką ód zł. 26 
Radioaparaty i części „Radjola” ul. 
Płtotrkowska 88, w podworzu, tel. 105-34 


Ukradziono $ pokoi 


weksel Michałowi Krencowi, na zł. 50,|z kuchnią z wygodami 
latay w b. m. ostatni żyrant Konstanty 
Viis REN weksel powyższy unieważ- 
nia się. 1147 


k mogą byś i pos 
dzielone, do odstąpienia zaraz, ul. Lima. 
nowskiego 134. 


Badanie, krwi i wydzielin na 


syfilis i tryper 


Konsultacje z neurologiem 


i urologiem 


Cabinet Światło-Leczniczy 


Kosmetyka lekarska 


Oddzielna poczekalnia dla kobiet 
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PORADA 3 zł. 


Redaktar naczelny: Stanisław Walawski, 


Tel. 114-20 220 


BR, HELLER 


Choroby skórne i wener, 


uł. Nawrot 2. Tel. 179-89 
Do 10 r. i 4—8 w. Dla pań specjalne 
godz. 4—5 po poł, w niedz.od1iI—2 p 
Dla niezamożnych ceny lecznic, 518 


HALLO S 


Hallo! Dzwoń teł. 163-30 „Pogotowie 
krawieckie MKiersza” Żeromskiego 91, 
sklep narożny. Momentalnie odświeża 
garnitur ra zł. 3.—, suknię za zł. 2.80, 
palto za zł. 3.—, łącznię z odebranizm 
i odesłaniem. Expressem pierze, far- 
buje, przerabia, nicuje, sztucznie ceruje. 


p. | Farbujemy i pierzemy futra sposobem 


525 


lipskim. 


Qdbite w drukarni ul, Pietrkowską 15, 


Wydawca: Prasowa Spółka Wydawnicza Sp. z 0. a 


Zagubiono 
weksel płatny dn. 24 sierpnia r. b. na 
zł. 50 z wystuwienia E. Straussa, ul, Po- 
morska 30, na zlecenie E. Gosławskiego 
Weksel powyższy unieważnia się. 1146 


Potrzebny 


podręczny stolarz, Cegielniana 115, 1148 


s 
Frzyjme 
dwóch panów na miesz<anie z calb- 
dziennym utrzymaniem lub bez, wiado- 
mość, ul. Kilińskiego 7, m. 10. 1142 


Potrzebui chłopcy 
do sprzedaży gazet na tygodniówkę, 
zgłaszać się do administracji w godzi- 
nach od 1—4 po poludniu. gr. 


Redaktor odpow,: _ Adam Żuęzkiewicz 
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